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(Sylwetka jubilata).

Cżterdzieśc Jat p racy  w zawodzie p isarza 
polskiego obchodzi w dniu dzisiejszym we Lw o
wie znany i ceniony na w ielu polach lite rac 
kie] działalność F ranciszek R aw ita Gaw roński. 
Nie wielu w Polsce pracownikom  pióra i myśli 
d an em  było dużyć tak  pięknej chwili, w której 
z ułogiem zadowoleniem spoglądać mogą na 
bujny plon 4o-locia swojej pracy. W  czerstwem 
zdrowi . w pełni sił ducha i ciała au to r „Boh
dana C hm ielnickiego1* doczekał chwili, w k tó 
rej społeczeństwo niesie mu w yraz uzLania i 
podzięki za tru d  życia, k tó iy  skrystalizow ał się 
w  poważną zasługę narodową.

Oto n iln a  da t z żj*cia jub ila ta :
h ran c iszek  G aw roński urodził się na U k ra i

n ie  v S tepankach w guhernii kijow skiej w r. 
184t>. h inki g im nazja lne  ukończył w Kijowie, 
tńm łez w stąpił w gorących la tach  sześćdzie- 
dziątych na uniw ersytet. Z K ijow a przyjeżdża 
do Galicy i, gdzie ̂  la t parę studyuje gospodar
stw o v' inrodej wówczas szkole rolniczej w Dn 
planach, s tąd  przenosi się do W iednia, gdzie w 
„Hochschnle fu r Bodenkultur** odbyw-a pracow i
te  s tudya nad przyrodoznawstw-em i ekonomią 
społeczną N astępnie przez czas jak iś  p rak ty 
kuje na U krain ie  na roli, a dopiero od r. 1884 
poświęca się zawodowej pracy  Iiteracko-publi- 
cystycznej.

P race  lite rack ie  F ran c iszk a  G aw rońskiego 
pojaw iały się od r. 1869. Pierwszem  pismem, 
które umieszczało utw ory Gaw rońskiego, był 
lw*owski „D ziennik lite rack i4*. Znajdujem y w ro 
cznikach jego naw et poezye, ogłaszane bez
imiennie.

Stuóya. fachowe w D ublanacb i W iedniu o- 
derw aly G aw rońskiego na  czas jak iś  od lite ra 
tu ry  pięknej. Pracuje on poważnie nad kwe- 
styam i gospodaiczerni, a rezultatem  tych stu 
dyów cały szereg pow ażniejszych prac z zak re
su ro lnictw a. Z aczynają je  „K azania sejmowe**, 
streszczenie rozpraw'y znakom itego agronum a 
czeskiego F r. ^Morskiego, wydane w W arszaw ie 
w r. 1876. Następnem  dziełem osobno wyda- 

„U iraw a  nasion buraków  cukrow ych4* 
(Kijów- 3 882), dalej „P rak tyczny  podręcznik u- 
praw y buraków  cukrow ych44, w ydany po raz 
p ierw szy %■ 1683 r., a odznaczony pierw szą 
naj rudą na konkursie T ow arzystw a rolniczego 
w Poznaniu, „Szkodniki i choroby buraków  cu
krow ych (P etersburg  1883), „O upraw ie chmie
lu ( K i jó w ^ ^ O jń  „U praw a roślin przemysło
wych „R olnika i Hodowcy41 za
rok ,18?8/ j | ^ ^ ^ r la tach  1885 i 1886 pisze Ga
w roński k ^ ^ K » k onomjczneW np rzeg]ą^zie T y 
godniowy i® ^ ^ rs z a w s k im  i cały szereg prac 
drobniejrzc^L  4

^  r. 1883 * aw roński v y jeżdża za granicę. 
Czas dłuższy spędza w Szw ajcary i, stam tąd 
przenosi się do Lwow-a, gdzie w r, 1864 pracu
je  za redakcyi Ja n a  D obrzańskiego w- „Gaze
cie N ar lowej*4. W  r. 1886 osiedla się Gawrou- 
St>. W W ars® *»e. Tn początkowo pracuje w 
.P rze^  ądzie Tygodniow ym 4*, następnie w „Kło
sami za redakcyi Adama Pługa, a potem w

azecie Polskiej , którą wów-czas kierował 
Henkel. Za czasów w arszaw skich G aw roński 
oddaje się praw ie w zupełności p racy  lite ra 
ckiej. W  fy^h czasach poczynają wychodzić 
jego powieści, drukow ane przew ażnie pod pseu
donimem R aw ity. Szereg ich rozpoczyna dłuż- 
szi powieść „Na k resach44 (1886), dalej powieść 
współczesna „Ćmy nocne41 (1887), „Na k rw a
wym dw orze*4 powieść historyczna z czasów* po
bytu  w Kijow ie Bolesława śm iałego (1889), 
rP ; o fe tinan  M azepa4* (1888), „Dwie d rogi*4 
opowiadanie na tle  pam iętnika (1887), nowela 
„O praw dę“ (1887), „Poszukiwanie szczęścia'4

(1890), „Charcyzy44, dwutomowa powieść h isto
ryczna z drugiej połowy X ) I I I  w. drukow ana 
w latach  ośm dziesiątych w odcinku ,,'Now. Re- 
form y“, „Błędne ognik i44 (1893), „R acław ice44
(1895), „W arszaw a44 (1896), „M arzenia4* po
wieść współczesna (1896), zm‘ór nowel „Boha
terow ie życia44, powieść „Z łotubrody E m ir14
(1896), „Z  doma niew oli44 (1896), „Dziki czło
w iek44 i tom ik nowel p. t. „Z łudzenia44 wrydany 
w r. 1901.

Pow ieści Rawicy pisyw ane są  stylem  pięk
nym, potoczystym, fabuła ich zajm ująca, tema- 
ta  in teresu jące a w powieściach współczesnych 
ak tualne. W  powieściach R aw ity  znać w ybitną, 
w ynurzającą -się na plan pierw szy tendencyę 
dem okratyczną. Do najpiękniejszych powieści 
G aw iońskiego należy „Em ir złotobrody44, osnu
ty  na  tle  ruchów wmlnościow-ych na U krain ie  
w pierwszem ćwierćwieczu ubiegłego stu lecia; 
duże pow-odzenie też m iała dylogia z czasów 
K ościuszkowskich: „R acław ice44 i „W arszaw a44. 
Akcya większości powieści R aw ity  czy h isto ry 
cznych, czy też współczesnych odbywa się na 
U krainie, tam  gdzie au to r urodził się, w ycho
w ał i spędził młodość. U krainę, jej dzieje, lud 
i jego zwryczaje zna G aw roński doskonale; do
skonale też odtwrarza środowisko i ludz,. D zia
łalność sw ą w  lite ra tu rze  pięknej zakończył 
G aw roński szeregiem „Legend uk ra iń sk ich 44; 
rozrzucone one po pismach, praw-dziwie pUkne, 
pow inny przecież ukazać się w książce.

W r. 1892 przeniósł się G aw roński na stałe 
do Galicj-i —  pragnął, by dzieci jego wycho
wały się w szkole polskiej. Na te  la ta  pobytu 
p isarza we Lwowie i na  wsi galicyjskiej przy
pada okres najżyw otniejszej jego działalności 
autorskiej.

G aw roński, k tó ry  zawsze miał umiłowauie do 
h istoryi i zajmow-ał się n ią  żywo, co widoczne 
choćby z jego powieści historycznych, oddaje 
się jej teraz  wyłącznie.

Dwutomowa historya ruchów hajdam ackich 
w Y V H I w. 1889. „Rok 1663 na R usi44. 2 to
my z 1902 i 1903), a w reszcie „Bohdan Chmiel
n ick i44 ogromna dwutomowa praca, k tórej tom I 
odznaczony został w roku zeszłym przez A k a
demię Ummjętnuści w K rakow ie — to najpo
w ażniejsze pod względem rozmiarów prace h i
storyczne Gawrońskiego. Do historyi U krainy  
odnosi się też rozpraw a „Poselstwo Bieniewskie- 
go (Umowa hadziacka)44. Z innych prac z zakre
su h istoryi pióra Gaw rońskiego wymienić należy 
dwie serye studyów i szkiców historycznych 
(r. 1900 i 1903) „Skrajne dni 186844 (k a rtk a  
z dziejów  żydowskich)** w ydane w roku 1906, 
K rw aw y gość we Lwowie 1655“ (1906) i t. d. 
Przew odnik naukow o-literacki drukuje obecnie 
,, M ateryały do historyi Polskiej X IX  w  Dzia
łalność ernigracyi z r. 1831 na terenie Turcyi 
do pokoju paryskiego**. J e s t  to ostatn ia  praca 
zasłużonego pisarza. Po za tym książkowym, 
plonem, G aw rońsk, ma na sumieniu literackiem  
setki artykułów  krytyczno-literackich i publicy
stycznych z najróżnorodniejszych dziedzin życia 
społecznego i kulturalnego, rozpruszonych po 
czasopismach.

W e w szystkich tych pracach jub ila ta  przeby
wała zawsze szczera myśl dem okratyczna, umi
łowanie rzeczy i spraw  ojczystych i zachowy
wać tradycye. W ierny przyjaciel naszego dzien
n ika, i jeden z najstarszych  jego w spółpraco
wników; po za k ilku  najw ybitnm jszem i powie
ściami zamieszczał w „Nowej Reformie** cały 
szereg studyów i artykułów  zawsze trafem  umy
słu i duchem obyw atelskim  nacechowanych.

Dziś do Ł oziny pod Janow em , gdzie od la t 
kilku sia lr m ieszka rzeźki, wiecznie czynDy ju 
bilat. zjeżdżają de legacje  tow arzystw  dzienni
karskich, literack ich  i naukowych, aby mu zło
żyć życzenia dalszej i również zbożnej działal
ności obyw atelskiej i pracy autorskiej. A do

tych życzeń przyłącza się także i społeczeństwo 
polskie, wdzięczne za bogaty plon jego.

K . Baranowski.

Bandu} somMu-grófcCKl.
Kraków, 27 czerwca.

W  arty k u le  p. t. „ N a r o d o w y  c z y  p o l 
s k i  d e m o k r a t a "  pisze „D ziennik P o lsk i44 
w numerze z dnia 25 b. m.:

W  okręgu miejskim Sambor-Gródok. dotąd re
prezentowanym przez ś, p. hr. Wojciecha Dzielu- 
szyckiego, stoją naprzeciwko sobie dwaj kandyda
ci: endek lir. Skarbek i demokrata polski dr Do- 
boszyński

Pierwszy reprezentantem jest zwolenników „wy
miany mózgów“, zdolnych jednoczyć dwie skrajne 
idee: dar grunwaldzki w ltrajn i przymierze
wszech-polsko-germańshi> w Wiedniu —  dragi 
stronnikiem jest polskiej demokracyi, idącej drogą 
prosią, wskazaną przez Ziemiałkowskiego i Smol
kę. Pierwszy już samo przez to, że trabantem jest 
endocyi, nieobliczalnym być potrafi w ewolucjach 
i niespodziankach politycznych, raz głosząc poli
tykę „rewolucyjną44 w Królestwie, znowu wierno- 
poddauczą, to wołając „hejże na Krzyżaka", a ró
wnocześnie zaś całując się z hakatystyeznym na
rybkiem w Wiedniu i otrzymając odeń w zamian 
pochwałę „lojalnego sprzymierzeńca", czego kan
dydat demokratów polskich dr Doboszyński nio ma. 
Bo żonglerstwo polityczne i udawanie, nieszcze- 
rość i podwójna gra na dwa fronty, intrygi i pod
żeganie, to są cechy endecyi.

Wyborcy samborsko-gródeckiego okręgu powinni 
to inioć na względzie 30 czerwca, gdy kładąc na
zwisko kandydata na kartce wyborczej, w ten spo
sób zadecydują, kto v? parlamencie wiedeńskim, 
kto w Kole polskiem ma być ich zastępcą?

Powinni mieć na względzie, że w razie wyboru 
hr. Skarbka, endecya, powiększona liczebnie, tern 
zuchwałej wystąpi do walk) zaczepnej, która tak 
szkodliwie odbija się na przedstawicielstwie na- 
szem w Wiednia.

Głośne były wypadki ostatnie w Kole polskiem. 
Narodowi demokraci uzyskawszy prezesurę Koła, 
a więc wpływ wielki na Lok spraw naszych, wzięli 
się do obrachunków z przeciwnikami. Najniebez
pieczniejszymi wydali im się świetnie zorganizo
wani ludowcy, więc też im walkę wypowiedzieli. 
Szykany*, intrygi, oszczerstwa w przybocznych lajb- 
organach, były na porządku dziennym. Żaden śro
dek nie wydawał się złym, byle prowadził do celu 
A celem tym było zm uspliie ludowców do wystą
pienia z Ileta polskiego, -tak aby pozostali endecy, 
jako najliczniejsza tam frikeya, mogli robić, co się 
im żywnie podoba. Kraj był świadkiem zajść, któ
rych nigdy odkąd Koło' Kołem nie bywało... Za
wrzała walka na wsze strony*. Wszechpolscy repor
terzy w wydawanych przez się pisemkach niemie
ckich, rzucali oszczerstwa na członków reprezenta- 
cyi polskiej, na wiceprezesa Koła. Strunę jednak 
przed niewczasem zbyt silnie napięto, więc pękła. 
Pękła z trzaskiem, uderzając silnie inieyatorów tej 
kampanii. To ich przywiodło po części do opamię
tania Poczęli się cofać. Chwilowo musieli dać za 
wygraną. Przeciągniętą struną by-ł hałaśliwie zapo
wiedziany sąd nad ludowcami, który w rzeczywi
stości stał się sądi m nad endecyą i jej przewód- 
cami. Z dziwnym pośpiechem i z niebywałą zgo
dnością parli endecy do kompromisu. To się nie 
udało. Koło polskie przyjęło znaną rezolucyę, wol
nej ręki.

Przerwana obecnie walka wybuchnie z całą siłą, 
gdy narodowi demokraci dostaną posiłki. Bodźcem 
do dalszej kampanii ich stanie się bez kwestyi 
wybór hr. Skarbka posłem. A wszystko to odczuje 
kraj.

Powinnością jest samborsko-gródeekich wyborców 
przez demonstracyjne oddanie swych głosów kan
dydatowi polskiej demokracyi dr. D o b o s z y  ń- 
s k i e m u  zamanifestować, że nie solidaryzują się

ze zgubną dla kraju polityką narodowych demo
kratów. Rzec więc można: Kto chce wzmocnienia 
moralnego reprezentacyi naszej w Wiedniu, kto 
pragnie dobra narodowego, komu dość już jest go
spodarki endeków, kto nie zgadza się na żongler
stwo, jednoczące „dar grunwaldzki44 w kraju z 
przymierzem bratenkiem z odwiecznymi naszymi 
wrogami, którzy lat temu 600 na polach g-un- 
waldzkich pamiętne otrzymali cięgi —  ten we śro
dę dnia 30 czerwca, głosując na posia do Bady 
państwa z okręgu Sambor-Gródek, głos swój odda 
za dr. Adamem D o b o s z y ń s k i m.

J a k  nam ze L w o w a  telefonują, wczorajsze 
popołudniowe „Słowo Po lsk ie44 przyniosło w te 
legram ie ze Sam bora wiadomość, że kom itet 
w yborczy oświadczył się olbrzym ią większością 
za kandydatu rą  hr. Skarbka.

Otóż, ja k  nam ze Sam bora donoszą w dro
dze telefonicznej, wiadomość ta  je s t n i e p r a w 
d z i w ą .  Na posiedzeniu bowiem, na  którem  u- 
chw ała ta  zapadła, z 50 członków kom itetu 
zjaw iło się tylko 38; na lir. S karbka  padło 
głosów 19, na d ra  D oboszyńskiego 17, na Z ie
m niaka 1, a jedna  k a r tk a  była czysta. Dodać 
należy, że stronnictw o narodowo-dem okraryczne 
zmobilizowało w szystk ich  swoich stronników  
w komitecie, gdy tym czasem  zw olennicy dra 
Doboszyńskiego nie przybyli wszyscy. Mimo to 
hr. Skarbek  nie otrzym ał naw et absolutnej 
większości w głosowaniu, bo na  38 g łosu ją
cych większość abso lu tna wynosi 20 głosów, 
a tych hr. Skarbek  nie otrzym ał (To n iepraw 
dziwe doniesienie „Słowa Polskiego44 je s t n a j
lepszym dowodem, jakiem i środkam i ag itacy j- 
nemi to pismo się posługuje. P rzyp . Rod.).

Otrzym ujem y następu jącą korespondecję:
Gródek, dnia 26 czeiwca.

A kcya wyborcza wzmogła się u nas dopiero 
w ubiegłym  tygodniu. K om itet wyborczy u rzą
dził dla trzech głównych kandydatów  osoDne 
zgromadzenie, celom w ysłuchania ich polityczne
go „Credo44; w poniedziałek dla Ziem niaka, we 
czw artek dla hr. Skarbka, wczoraj zaś dla dra 
Adam a D o b o s z y ń s k i e g o .  P. Z iem niak nie 
staw ił się an i w Samborze, an i w Gródku, aby 
przemówić n a  zgromadzeniu, nie fatygow ał K o
m itetu, ty lko  sam urządził dla siebie zgroma
dzenie agitacyjne. H r. Skarbek  również sam 
zwołał zgromadzenie za zaproszeniami dla in te 
lig en c ji, a we czw artek przybył na zgromadzenie 
ogólne. Było ono nieliczne.

Zgrom adzenie wczorajsze, urządzone dla dra 
D o b o s z y ń s k i  !g o , byio Darazo liczne, oaia 
wypełniona była po brzegi, rów nież na  ulicy 
znajdow ały się tiumy publiczności. K andydata  
powitano oklaskam i i okrzykam i: „Niech ży je!44 
Mowę kandydataiodpow iedzi na interpelacye przy
ję te  głośnemi oklaskam i. Na zgiom adzenin tern 
staw iła się cała in te ligenc ja , w bardzo znacznej 
liczbie przybyli mieszczanie, przybyłoteż wielu 
przedm ieszczan. Zgrom adzenie zagaił prezes 
„G w iazdy41, p. L e  B o u t o u .  Przew odniczącym  
obrano re je n ta  H e n z e g o .

Dr  D o b o s z y ń s k i ,  zabraw szy głos, powo
łał się na sw oją przeszłość polityczną i na 
sw oją działalność parlam entarna. Przedstaw ił 
nam się jak o  gorący patryo ta , szczery demo
k ra ta  i obrońca praw  ludu. K andydat w yznaje 
program  Polskiego S tronnictw a dem okratycz
nego, opierającego się na zasadach wolności, 
równości i postępu, dąży do ia k  najw iększego 
rozwoju narodowości przy utrzym aniu naszego 
stanu  posiadania; daleki je s t od szowiuizmu, 
posuwającego egoizm narodow y do niespraw ie
dliwości.

Mówca w ykazyw ał następn ie  ścisły  związek 
między m iastam i a ludnością w iejska, dalej 
w skazyw ał na zadania, jak ie  parlam ent ma 
przed sobą, przedstaw ił sy tuacyę finansów  pań
stwowych i krajow ych, rozstrza.sał p ro jek ta  po

datkowe, kw estyę drożyzny, w skazał na cięża
ry , ja k ie  spadną na k ra j z podwyższenia ta ry f 
kolejowych, a oparłszy się na ostatn iej mowie 
dra K olischera omówił p racę ustaw odaw czą w  
parlam encie i zajścia w Kole polskiem. Mówca 
oświadczył aię za jaknajsiln ie jszą  solidarnością 
Koła.

Jak o  autonom ista gan ił Rusinów, że są prze
ciwnikami autonomii, że ich rep re z en ta c ja  p a r
lam entarna nie popiera K ola polskiego w walce 
o autonomię, pomimo wspólnych in teresów  obu 
narodów w tym kierunku i wywodził, że konie
czność obrony wspólnych interesów doprowadzi 
do tego, że obie rep rezen tac je  narlam entarne 
zbliżą się do siebie. Omówiwszy następnie 
kw estyę żydow ską i kw estyę sojuszu z innem 
narodami w A ustryi, poruszył spraw ę neosio 
wiańską.

N astępnie odpowiadał dr Doboszyński na in 
terpelacye. In terpelacye  te, zgłoszone przez 
kilku zwolenników hr. Skarbka, a m ające na  
celu wytw*orzyć dla kandydata  nastró j nieżycz
liwy, nie dopięły tego celu; jasne  bowiem od
powiedzi dra D oboszyńskiego dały najlepszy 
dowód jego intencyj.

Imieniem żydów* podz’ękow*ał kandydatow i 
p. L a n d  a n za stanow isko jego w spraw ie ży
dowskiej, a m ieszczanin R a p  w przemowie, 
w jgłoszonej po rusku, n a ta rł na interpelantów* 
narodow*o-demokratycznycli i zgłosił wuiiosek, 
aby dra D o b o s z y ń s k i e g o  o g ł o s i ć  k a n  
d y d a t e m ,  c o  z g r o m a d z e n i e  p r z y j ę ł o  
p r z e z  a k l a m a c j ę .

Po przemowach kilku jeszcze mow*ców* zgro
m adzenie zamknięto.

U czestnicy zgrom adzenia powszechnie w y ra
żali zdanie, że dr D oboszyński o trzym a w  
Gródku zraczn ie  w ięcej głosów, niż w szyscy 
inni kandydaci razem i że jego w ybór już w* 
pierwszem  głosowaniu je s t mew*ątpliwie pe
wny.

Lwów, 27 czerwca.
„Narodny komitet44 ruski ogłasza w  „Dile4, kan 

dydaturę Alojzego D o b r z a ń s k i e g o ,  radcę wyż
szego sędn kraj. we Lwowie, na okręg samborsko- 
gródecki.

Z  k r a i n .

0  h a i b i e  k U i m .

Z c y k l u  o p o w i a d a ń  31. BI M i a ś n i c k i e g o  
„II i 1 i l u d z i  e44.

(Przekład z rosyjskiegoj.

(Dokończenie.)

A ta pani tam z trenem ! Ale co tu  pań! 
To pewmie w*szystko akuszerk i'

A leż skądże akuszerki, to są żony leka
rzy.

Przecież nie w szystkie są  żonami, pomyśl, 
na każdego w ypadłoby c h jb a  po trzy  lub może 
więcej, przecież to nie M ahom etanie!

— Ojcze, wiesz, że z Tobą to  lepiej nie iść 
już  nigdzie!

■7 - A  to m e chodź, płakać nie będę, a sam a 
muie tu  ciągnęłaś. Ale wiesz, lepiej nie zbliżaj 
Się do tyck panów* zanadto, bo dostaniesz je 
szcze jak ie j choroby, jeżdżą po różnych dylte- 
lyach, zapaleniach . potem tu ta j do klubu.

—- Przecież oni się przebierają!
—  Pocóżby się mieli przebierać, oni naw et 

uw*agi na to nie zw racają. Jak  będziesz miała 
tańczyć z którym , to w pierw  spytaj, jak ie  on 
choroby leczy: zaraźliw e czy nerwow*e? Jeżeli 
nzrwow*e, to tańcz  bez obawy —  słyszysz?

Dobrze, ojcze!
— W aria, powąchajno, jak  to tu  karbol za

latuje!
—  Nio nie czuję!
—  No to masz nos popsuty, widocznie tu  

dezynfekc ję  robili. M ają  słuszność, bo tu przy
jechać. to  tosamo, co iść odrazu do szpitala.

—  P rzestań  ojcze, koncert się zaczyna, jak iś  
brunet z trą b k ą  wchodź' n a  estradę.

Z trą b k ą  ? ot tak ą  muzykę to  lubię. G raj

bracie, a  dobrze! W aria, a  nie wiesz, „z jak ich 44 
to ten  g ra je k ?

—  A  skądże ja  wiedzieć mogę, tu  nie ma 
programów.

—  J a  myślę, że on z W ęgrów, pam iętasz ja k  
to na letniem  m ieszkaniu tam  w Sokolnikach 
przychodzili do nas tacy  m uzykanci z trąb k a 
mi. P an  nic w*ie k to  to  na  te j trąb ie  g ra ?  — 
zwrócił się z  pytaniem  kupiec do sąsiada w 0- 
kularach.

— To je s t doktór, członek tego klubu.
— Czyżby to był doktór! No proszę, a  ja  

go miałem za W ęgra. W esoły doktór, ud takie- 
co to i umrzeć wesoło, w*idzisz ja k  zakończa i 
trylów  nie żałuje, braw*o!

— Ojcze, ja  w yjdą już!
  j7je wolno, zresztą  gdzie chcesz iść?
 Przestań tak mówić, dopraw dy w yjdę!
—. n  > to już milczę. Teraz _ zaczyna k toś 

śpiewać, znów pewnie iak i doktór. _
Dziewczynka zajęła miejsce, a kupiec, odszedł 

ku drzwiom. Część koncertu skończyła się 1 pu
bliczność rozeszła się po klubie. _

— W aria, W aria , jestem  tu ta j, a  ty  tam 
kogo m asz?

— To b ra t naszego A ndrzeja W asilicza, stu
dent.

—  Bardzo mi miło —  odrzekł kupiec, poda
jąc mu rękę. —  p aL też lekarzem ?

—  Także! — odrzekł student
— To cudownie, to  znaczy, że w całej w a

szej rodzinie są  tak ie  mordercze skłonności. 
P an  zabawi moją W arię  — prawda?

— N aturalnie, prosiłem już pan ią  do p ierw 
szego kadryla.

_  A  cóż to  znaczy ty lko  do kadryla. T rze
ba i do w alca i do polni. P an  na którym  k u r
sie?

—■ Na ostatDim.

1
— Ach ja k  to dobrze, mam w łaśnie ta iu  bó 

pod ósmem żebrem, dotknąć się nie mogę, o daj 
pan rękę, tu ta j!

— Przepraszam  pana, ale ja  leczyć nie mam 
jeszcze praw a, pomów pan z moim bratem .

— Ju ż  mówiłem, a on śm iał się i rzekł: 
P luń na to żebro, odleżałeś je  i  basta.

— No widzi pan. Czy pan  po raz  pierw szy 
w lekarskim  klubie?

—  Pierw szy raz, W aria  mnie namówiła.
Ale oto i m uzyka zagrzm iała, rozpoczęto w al

ca. K upiec zadowolonym w zrokiem  patrzy ł na 
tań czącą  młodzież,

—  M edycyna na  obie ręce i na obie nogi, 
a ten  w okularach ta k  skacze, jak  gdyby 
go całego synapizmamt obłożyli —  rzeki śm iejąc 
się kupiec. — W aria  masz już dosyć?

—  Dosyć, w głowie mi się zakręciło.
•— W aria, a co to za pokój ?
—  To salon.
— Ot niczego, ty lko  kanapy, zdaje się są 

niewygodne, położyć się nie można.
—  Gicze, przecież tu  k łaść  się me woluo
— A  to dlaczego? T y tańczysz, a ja  co bę

dę rob ił?  Zdrzemnę się w ^an tiakcie . Jeżeli le
karze klub założyli to każdy tu  powinien mieć 
zupełną swobodę. Jeżeli dali kanapę, to powin
na  być w ygodna, jak  podwójne łoże, a to co, 
drucik, nie kanapa! Słuchaj, a bufet je s t?

—  Nie wiem.
—  Dlaczego nie spytałaś się swego studenta. 

Ojciec ta k  wiele dla ciehie_ robi, a  ty  się naw et 
tem nie zatroszczysz! Zdaj„ mi s ię , że tam są 
stoły, w prost d rzw i, może ta  bufet! A rzeczy
wiście, bufet, ale tam pewnie ap tek arsk a  zaką
ska, w*szystko pewnie na uneye i gram y; chce 
mi się jeść, ale się ło ję ! ? 5 kieliszki na  przy
kład, ja k  m iarki od Kropli.

— Ojcze, siądźmy i każ coś podać.

—  Boję się, bo w stanę głodny; każę dać ko
tle t, a oni mi dadzą jak ą  pigułkę.

—  Ależ studen t m ów ił, że tu  doskonale je 
dzenie.

—  No, być może. A le co to za recep ta  Lu 
leży?

—  To „menu44 kolacyi.
—  Czytaj W a ria , ale czy to po łamnie, czy 

po naszemu.
— Po rosyjsku pisane. Majonez z ryby.
—  Z jak iej ?
—  Nie wiadomo.
—  A co dalej ?
—  K otlety  „a la  Cardinal".
—  To znaczy rzym skie jedzenie.
—  Na koniec lody, i to wszystke, ojcze, za 

jednego rubla.
—  Ale czy nie będziesz potem głodna ? Po 

tym rublu przejesz jeszcze trzy!
—  No, spronujmy, ojcze, ale ja  na  razie jeść 

nie będę, pójdę tańczyć.
ĆSfka odeszła, a kupiec przyw ołał lokaja.
—  I roszę o kolacyą na  dwie osoby.
Z a chwilę lokaj przyniósł pierw sze danie. K u

piec spojrzał i zawołał:
—  A to co takiego!
—  M ajonez, do usłng
— W ino. jak ie  m acie?
—  J e s t różne.

'  ) proszę o czerwone, najtańsze.
L okaj przyniósł butelkę, odkorkował i podał, 

gdy kupiec go spytał:
—  Czy ten  majonez to  na bobrowym tłu 

szczu?
| A leż wielmożny panie!

— No to spróbuj, ja  na to mam węch do
skonały, zmówiliście się z aptekarzam i, jak  
u nich zleży się bobrowy tłuszcz, to oddają do 
klubu — praw da? Pam iętaj-no sam.

' Rezyqnacya burm istrza  tarnow skieco . Piszą
naui z Tarnowa: W sprawie rezygnacji burmistrza 
dra T e r t i 1 a odbyło się czwartek 24  b. m. 
p o s i e d z e n i e  R a d y  m, T a r n o w a  pod prze
wodnictwem wiceburmistrza dra GoldLammera, któ
ry odczytał pismo dra Tertila z jego rezygnacyą 
bez podania powodów, a zarazem uchwałę magi
stratu, który rezj gnacyi nie przyjąw szy, wystąpił 
z prośbą, aby burmistrz na swern stanowisku po
został.

Następnie zabrał głos dr T e r t i l  i zaznaczył, 
że wszystko, co robił, było z korzyścią dla miasta. 
Sprawa zakonna gazowni nie była tak ważna, aby 
musiał ustąpić, aczkolwiek pod względem ekono
micznym przynosi miastu ogromne kora3’ści. Musi 
zaprotestować przeciw* zarzutom. jakobv cośkolwiek 
go łączyło z właścicielami gazowni. Przeszedł na
stępnie na teren stosunków w Radzie, które nie 
należą do najlepszych, czego dowodem jest to, że 
często burmistrz z magistratem przed Radą zasia
dają jakby w roli oskarżonych. Zachęty do pracy 
brakło, a chociaż magistrat w swym składzie jest 
dobry, to go rozbito. Obecnie nawet aseborzy de- 
kompletują posiedzenie. Jako burmistrz czUjO się 
mówca skompromitowani m i z tego powodu wnosi 
rezygnacyę.

Z kolei asesor S z a t k o  zgłosił wniosek, aby re 
zygnacyi nie przyjmować, a asesorom Schubertowi 
i Silbigerowi udzielić nagany.

Ks dr Ż y g u 1 i ń s k i nie widzi powodu rezy 
gnacyi, przyczynę zaś niezadowolenia z burmistrz, 
upatruje w jego taktyce, oraz z pośpiechu co d

— Ależ wielmożny panie, u nas przyrząuzr 
się na  najlepszej nicejskiej oliwie.

—  J a  wiem, ta k  robią wszęazie, ale u w as 
to na bobrowej. Czego się śm iejesz, zapewne, 
jak  już tu  przyjechałem , jako  gość do lekarzy, 
to  powinienem się już zdać na wolę boską i nie 
gaidzić  żadną m iksturą. No nalej mi wina..

Kupiec skosztował, spo jrzał na  lokaja  i rzekł: 
Dolałeś kropli, lie? dla sm aku — praw da?

— Jak ich  kropli?
—  No aptecznych; ja k  nie w*aIeryanowy« u, 

to kinder-balsamowych...
— Ależ wino je s t czyste
—  J a  wiem, że czyste, ale ot ta k  ćla sn n  

ki dolewacie. L ekarze  też  pewiue bez togo nlt 
piją, to już ta n  z przyzw yczajenia. Alo po-icyt 
to dajecie szpitalne, z głodu nie umrzesz i sy 
ty  nie wyjdziesz.

—  Porcye są zwykłe, ja k  wszędzie.
— No tak , lekarskie, aby żołądka zbytnio 

nie obciążać. Chorym przepisują lyetę , to i sa
mi się jej trzym ają . No przynoś mi „Cardi- 
n a la44.

L okaj odszedł.
—  No, jeżeli teraz ten  „C ardinal" ta k i bę

dzie, ja k  m ajorez, to prostu z tej lekarsk ie j ko
lacyi jadę na inna, bo docta ló jm  tu  m elancho
lii.' A, W aria, cóż już p rzetańczyłaś kadry la? — 
zw*rócił się Kupiec do córki w chodzącej w tej 
chw in do sali.

— Tak, ojcze. Cóż kolacya? dobra?
— Takby ci to powiedzieć, ot. tak a , lekfir- 

SKa, jeszcze zobaczę jakiego m*. tam  „Cardina- 
la 44 p-zyniosą, czy zdrowego 1 świeżego. No za
siądź do te j dyety

Do sali jadalnej zaczęła napływ ać publicz
ność.
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iuwestycyi. Eurmistrz — zdaniem mowey — powi
nien Kadzie przedstawić program finansowy, zwła
szcza przy tak ważnych sprawach, jak wodociągi, 
elek: równia i gazownia; nadto sądzi, że burmistrz 
po wzajemnych wyjaśnieniach rezygnacyę cofnis.

To samo zapatrywanie wyrażają dr K a p  p a  
p o r t  i H o l z a p f e l ,  którzy ostro odpowiadeją 
asesorowi Szatce. Po przemowie asesora Silbigera, 
Jr S c f i u t z e r  zarzucił Szatce, że pierwszy złamał 
solidarność magistrala.

Dr G o l d h a m m e r  zaznaczył, że rezolucja 
Szatki ze wzglądów prawnych jest nedopuszczal- 
na i że jej nie podda pod głosowanie. W dalszym 
ciągu przemawiali dr M e r z, dr O f f n e r dr K i n- 
g e i h e i m ,  S z a t k o ,  a wszystkie mowy zdążały 
do tego, aby dr Tertil cofnął rezygnacyę. Kiedy 
zaś wniosek magistrala przyjęto jednogłośuie, bur
mistrz dr Tertil rezygnacyę cofnął.

Burza g radow a  przeciągnęła we czwartek 24  
b. m, nad S a m b o r e m  i okolicą i zniszczyła wiele 
plonów. W  okolicy K o n  a r n a znaczne obszary 
zboża doszczętnie zniszczone.

Z naszych zdrojowisk Do T r u s k a w c a  do 
16 b. m. przybyło drużyn 679, osób 954.

Pod kołami pociągu zginął w nocy z czwartku 
ua piątek pomiędzy Chyrowem a Głęboką, niejaki 
Szymon Draus. Na miejsce wypadku wyjechała ze 
Sambora kumisya sądowo-lekarska.

IM tóffiiŚl) W I W M
Kraków, 27 czerwca.

W  dalszym ciągu w czorajszego wiecu n au 
czycielstw a krakow skiego  w sali R ady m iej
skiej re fe ra t na  tem at polepszenia by tu  nauczy
cieli tym czasow ych wygłosił p. R  « b a k, sekre 
Lars krakow skiego „O gniska". R eferent szcze
gółowo omówił budżet nauczyciela ludowego 
i zaznaczył, że przy obecnej sy tu a c ji nauczy
ciel nie je s t w stan ie  ani żyd norm aluie, ani 
też z odpowiednią energią odpowiedzieć n ieje
dnokrotnie swoim obow iązkim  zawodowym. — 
Nauczyciel tym czasow y nie ma naw et 60 prc. 
tego duehoda, ja k i posiada nauczyciel s tab ili
zowany; pozostaje mu nędza albo zaciąganie 
długów. S tabilizacya je s t więc konieczną z 
chw ilą złożenia egzam inu kw alifikacyjnego 
R eferent żąda utw orzenia in sty tucy i t. zw „la
tających zastępców ", o iaz w skazuje na to, ze 
kw inkw enia powinny być liczone od czasu zło
żenia egzam inu kw alifikacyjnego, a nie dopiero 
od chwili s tab ilizac ji, gdyż w ten  sposób nau 
czyciele tymczasowi, muszący niejednokrotnie 
po 10 la t  czekać na stab ilizacyę są  pokrzyw 
dzeni, Żąda dalej, aby  nauczycielom tym czaso
wym udzie 'ano urlopów płatnych — a nie jak  
to obecnie się dzieje, gdzie n. p. jednem u z tym 
czasowych nauczycieli powiedziano, że urlop 
dostanie, jak  sobie zastępcę opłaci. M ówca 
zw raca następnie awagę, na pomyślne załatw ie
nie przez sekcyę szkolna R ady m K rakow a 
p e ty c ji o pomoc m a te ry a ^ ą  dla nauczycielstw a 
tymczasowego. D zięki życzliwości sekcyi szkol
nej i prezydenta  d ra  L ea w yasygnow ano dla 
nauczycieli tym czasowych w K rakow ie 6000 K, 
które najbardziej potrzebującym  wypłacono ja 
ko dodatek drożyźniany. W ywody, swoje szcze 
gółowo opracow ane zakończył referen t n a s tę 
pującą

rezolucyą:
N auczycielstw o zgrom adzone na wiecu w K ra 

kowie acnw ala —  dom agać się:
1) zmiany ustaw y z dnia l i g o  czerw ca 

1905 r. w tym kierunku, aby  s ta b iliz a c ja  n au 
czy cielą następow ała z urzędu z chw ilą złożenia 
egzaminu kw alifikacyjnego.

2) stałego dodatku do płacy dla nauczycieli 
tymczasowych do czasu dokąd zm iana powyższa

‘nie zostanie przeprow adzona, w tej wysokości, 
aby płaca nauczyciela tym czasowego w K rako
wie wynosiła 70 prc., 80 prc. i 90 prc. płacy 
nauczyciela stałego ounośnie do k w alifik ac ji 
posiadanych.

3) Ze względu na dobro i rozwój szkół n au 
czycielstwo domaga się nie dodwójnego e ta tu  
w szkołach, ale natychm iastow ej organizacyi 
nowych szkół z k la s  rów norzędnych tych szkół, 
w k tórych frek w en c ja  z la t trzech przem aw ia 
za utworzeniem  nowej szkoły.

4) A by R ada szkolna okręgow a w konkur
sach n a  s ta le  posady dodaw ała słow a: „i na 
posadę ew entualnie opróżnić się m ogącą przy 
tej sposobności11.

5) A by przy obsadzaniu posad sta łych  decy
dowały przedew szystkiem  la ta  służby, a ty lko 
w razie rów nych la t  służby, k w alifik ac ji i a- 
plikacyi pierw szeństw o przyznać należy kan
dydatowi, posiadającem u wyższe w ykształcę 
nie.

6) A by dodatki pięcioletnie przyznaw ano 
od Jm a  złożenia egzam inu kw alifikacyjnego.

7) A by dodatek na m ieszkanie nie wynosił 
dla nauczyciela tym czasowego w K rakow ie 
10 prc jego płacy, am 70 prc., «0 prc., 90 prc. 
dodatku na m ieszkanie nauczyciela stałego.

8)  Aoy utworzono w Krakowie posadę sta- 
łycl zastępców  ta k  zw. „la ta jących  nau czy 
cieli".

9) A by nauczycielom tymczasowym, przygo
tow ującym  się do egzaminu w ydziałowego, u- 
dzielano urlopu płatnego.

R e z o l u c j ę  p o w j  ż s z ą  zgrom adzenie na 
v niosek p. G incla p r z y j ę ł o  w śród oklasków 
p r z e z  a k l a m a c y ę .

Dodatki pięcioletnie.

N astępny  re fe ra t o d o d a t k a c h  p i ę c i o 
l e t n i c h  i p o l e p s z e n i u  b y t u  n a u c z y 
c i e l s t w a  w ygłosił dy rek to r p. M a c i o ł o v» 
s k i .  R eferent, przechodząc kolejno w arunki, 
wśród jak ich  nauczyciel s re ln ia  swoje obo
w iązki zawodowe i rodzinne, w skazuje na smu
tny  fak t, że ten stan , k tó ry  spełn ia  tak ie j ol
brzym iej doniosłości zadanie społeczne i naro
dowe, j est ta k  m arnie sytuow any, że w obec
nych w arunkech form alnie nie je s t w stan ie  
utrzym ać się z pobieranej płacy. —  K onieczną 
je s t tedy popraw a b y tu  m ateryalnego, któryby 
pozwolił nauczycielowi ludowemu na  godną 
swego stanow iska egzystencyę. Po cyfrowem 
przedstaw ien iu  pobieranych płac, oraz po omó
w ieniu stosunku płacy do la t służby, mówca 
przedłożył zgi omauzeniu n a s t ę p u j ą c ą  re- 
z o 1 u c y  ę , wśród oklasków  uchw aloną przez 
zg ro m ad zen i:

W iec nauczycielstw a ludowego w Krakowie 
poleca zarządow i krajow ego Zw iązku nauczy
cielstw a ludowego, aby w ygotow ał m em oiyał 
wnieść się mający n a  najb liższej sesyi Sejmu 
krajow ego we Lw ow ie z żądaniem : 1) uregulo

w ania spraw y pięcioletnich dodatków  dla nau
czycieli ludowych; 2) uregulow ania spraw y za
liczek udzielonych na  płace nauczycieli.

R eferen t ob jaśn ia zarazem , że nauczycielstw o 
nie odstępując od zasadniczych postulatów , s ta 
ra  się o spełnienie na razie choć drobnej czę
ści swoich żądań, ze względu na obecne trudne 
położenie ekonomiczne.

Dyskusya.

Prezes „U gniska11 nauczycielskiego r. m. N o 
w a  k w yraził obawę, co do tak ty k i ooecnej 
staw ianiu poszczególnych postulatów  z osobna, 
gdyż w ten  sposób mne, na k tórych  nauczy
cielstw u nie mniej zależy, mogą zostać przez 
Sejm zignorowane.

P, G i n c e l  zaznacza, że nauczycielstwo, me 
w yrzekając się swoich postulatów , powinno 
w granicach możności częściowo s ta rać  się
0 spełnienie swoich żądań, co może przynieść 
korzystn iejsze rezu lta ty  dla całej akcyi o po
praw ie bytu.

P, D a n z i n g e r  podziela rów nież zdanie, 
aby nauczycielstw o choć częściowo stara ło  się 
uzyskać poprawę bytu. O świadcza się również 
za tem, aby i rząd przyczynił się w części do 
budżetu szkolnictw a ludowego, ale z zastrzeże
niem nienaruszenia autonom ii krajow ej.

Po przem ow ach pp. S z c z u c i ń s k  i e g  o, ks. 
K r a u p y, W o 1 m u t  h a, N o w a k a ,  D e n z i n- 
g e r a  i G i n c l a  przew odniczący przystąp ił do 
osta tn iego  punktu porządku obrad —  wniosków
1 in te rp e lac ji.

Wnioski.

P. G incel zgłasza następu jące w nioski: W iec 
uprasza Radę szkolną krajow ą o unormowanie 
egzam inu w stępnego do szkół średnicn  w ten 
sposób: 1) aby egzam in ten  nie mógł się odbyć 
przed k la sy fik a c ją  uczniów szkół ludow ych,
2) aby uczniów nie dopuszczano do egzaminu 
w szkołach średnich bez św iadectw a ze szkoły 
ludowej W niosek powyższy po krótkiej dysku- 
syi został jednogłośnie uchwalony, podobnie jak  
i w niosek o zw rócenie się wiecu z prośbą do 
R ady szkolnej krajow ej o przyspieszenie wy
p łaty  em erjTm y uchwalonej przez Sejm jeszcze 
wr roku 1908.

P  D a n z i n g e r  zg łasza w niosek do prezy- 
dyum, aby na  wiecu oświatowym , jak i się ma 
odbyć w połowie w rześnia b. r, w K rakow ie, 
postarano się o fachowy re fe ra t o kształceniu  
dzieci umysłowo nierozw iniętych.

Na tem przew odniczący dyrek to r T a r c z y ń 
s k i  zam knął obrady wiecu, dziękując uczestni
kom za liczne zjaw ienie się i żywe zaintereso
wanie, k tóre  daje g w a ra n c ję  pomyślnego zała
tw ien ia  postulatów  nauczycielstw a ludowego

W  charak te rze  gościa w ziął udział także po
seł na Sejm krajow y prezydent m iasta dr Leo, 
k tó ry  z zainteresow aniem  przysłuchiw ał się w y
wodom referentów .

I r o n i a .
B iis:

Kraków, niedziela 27 czerwca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Władysława

kr. w.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 3 min. 34 , zachód o go lz. 7 m. 51; 
długość dnia godzin J6 min. 17.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po połud. 
o godz. pół do 4  „Posłaniec nr. 6666" , wieczorem 
„Opowieści Hoffmana".

T e a t r  l u d o w y :  po poł. „Małka Schwarzem 
kopf", wieczorem „Otello".

W a l n y  z j a z d  Straży Polskiej o godzinie 10  
rano.

D r u g a  w y c i e c z k a  Kółka matem.-fizycznego 
do Bielan i Tyńca statkiem parowym.

W” i e k i f e s t y n  Koła pań T. S. L. w parku 
Joreana.

W y s t a w a  p r a c  r y s u n k o w y c h  uczniów  
w yższej szkoły przemysłowej rano od 9 — 1 i po 
poł. 3 — 4.

S t r z e l n i c a :  Końcowe strzelanie i obiór króla 
karkowego.

U r o c z y s t o ś ć  „ W i a n k ó w "  na W iśle wie
czorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Safandu- 
ły" (występ W . Rapackiego).

Dar grunwaldzki. Do adn.inistracyi „N. Refor
my" nadesłali: Kazimierz Rokosowskl 10 rubli,
M. B. z Podgórza zeDrane na jubileuszu 25-ietntej 
pracy nauczycielskiej J. Biele3ia 12 K 17 hal.; 
soualieya seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Krakowie 18 K; z zakładu naukowego H. Stra- 
żyńskiej: H. i M. Strażyńsk.e 20 K, J. K. 5 K, 
J. Rogoszówna 5 K, kl. I 18 K, kl. II 26 K, 
kl. III 29 K 50 h, kl. IV 20 K, kl. V 20 K, kl. 
VI 11 K, kl. VII 23 K, ki. VIII 9 K 35 hal.,—  
razem 186 K 85 hal.

Rada powiatowa krakow ska  ukonstytuowała 
się po nowych wyborach, wybierając prezesem dra 
Stefana Sb  r z y n s k i e g o ,  wiceprezesom dra W i
tolda Mi H e s k i e g o .  Do wydziału powiatowego 
wybrano z kuryi większych posiadłości członkiem 
ks. Wądolnego, zastępcą ks. Michalika: z kuryi 
gmin wiejskich członkiem p. Józefa Serczyka, za
stępcą p. Tomasza Zberusa; z kuryi wielkiego prze
mysłu i handlu członkiem hr Władysława Myciel- 
skiogo, zastępcą p. Jakóba Judkiewicza; z pełnej 
Rady członkami dra Franciszka Paszkowskiego i 
p. Jana Mola, zastępcami zas hr. Kazimierza Osie- 
cimskiego-Czapskiego i Józefa Czubra; wreszcie na 
zastępcę wiceprezesa dra Milieskiego jako członka 
wydziału wybrano p. Tomasza Młodzianowskiego; 
do Rady szkolnej okręgowej delegowano p. Józefa 
Gieślewicza i p. Józefa Serczyka.

Dr Stefan Skrzyński obejmuje przewodnictwo w 
krakowskiej Radzie powiatowej, po marszałku po
wiatu, p. Janie S k i r l i ń s k i i n ,  który zarówno na 
tem wybitnem stanowisku, jak wogóle przez ucze
stnictwo swoje w pracach Rady powiatowej, wybi
tne i powszechnie nznanh położył dla powiatu i 
kraju zasługi. Dość przypomnieć, że był on zało
życielem Powiatowej Kasy Oszczędności, która z 
małych zaczątków rozrosła się i stała się potężną 
instytucją finansową, oddającą w pierwszym rzę
dzie włościanom wielkie usługi. Niestety poważny 
wiek nie pozwolił zasłużonemu marszałkowi brać 
nadal udziału w pracach Rady powiatowej, której 
sprawom poświęcił lat tyle żmudnej i ofiarnej dzia
łalności

Dr Stefan S k r z y ń s k i ,  z  powodu słabości mar
szałka, już od dłuższego czasu kierował Bprawami

N O W A  R E F O R M A
 --------------------------------------

Rady powiatowej, wywiązując się chlubnie z tru
dnego nieraz zadania. Jego wybój daje gwaran- 
cyę, że dalszy rozwój spraw powiatowych zape
wnioną ma przyszłość.

Obchód „Wianków11 Z  powodu niepewnej pogody 
nie odbył się wczoraj i został pizełożony na dzień 
dzisiejszy. Mimo niepogody podążyły wczoraj tłumy 
ludności nad W isłę.

Odjazd s tudentów  rosyjskich. Wczoraj o go
dzinie 10 wieczór odjecnała z Krakowa pociągiem 
pospiesznym do Wiednia, po czterudniowym poby
cie w naszem m.eście, wycieczka studentów uni
wersytetu petersburskiego, którzy wraz z prof. Po- 
godinem odbywa wakacyjną wycieczkę po Europie. 
Na dworcu pożegnał goad petersburskich krakow
ski komitet z prof. Zdziechowskim i p. Wagą, 
przedstawicielem młodzieży akademickiej.

Odjazd na doraźny zlot sokoli (w Wadowi
cach) z dworca krakowskiego nastąpi we wtorek 
29 b. m, o godzinie 5 min. 38 rano. Zbiórka na 
dworcu krakowskim. W  Wadowicach o godzinie 12 
w południe wkroczą uczestnicy zlotu w 4 grapach 
na rynek, dowódcy złozą swe raporty, poczem na
stąpi uroczysty pochód całego soaolstwa na miej
sce popisu publicznego. Tam nastąpi ogólna próba 
ćwiczeń, a o g 4  i pół po południu rozpocznie się 
zlot publiczny wedle ogłoszonego programu. Koniec 
zlotu nastąpi o g. 7 wieczuiem, poczem odbędzie 
się zabawa ogrodowa.

Jubileusz dyrek to ra  Rygiem, Dzisiejsze przed
stawienie „Otella" w teatrze ludowym będzie przed
stawieniem jubileaszowym, gdyż dyr. Rygiei ob
chodzi dziś trzydziestolecie swej pracy artysty
cznej na deskach scen polskich. Jak się dowiadu
jemy szersze sfery publiczności krakowskiej mają 
wziąć udział w owacy i, jaka z okazy i jubileuszu 
urządzoną zostanie na dzisiejszem przedstawienia 
wybitnemu artyście dramatycznemu i zasłużonemu 
dyrektorowi.- który zwłaszcza na stanowisku kiero
wnika polskiego teatru w Poznaniu dobrze zasłu
żył się sprawie polskiej

„Nowości i lustrowanych" ostatni numer za
wiera szereg aktualnych ilustracjj i zajmujących 
artykułów, między innemi: Wycieczka Rady miasta 
Krakowa i Podgórza do wodociągu. Obrazki z wy
ścigów krakowskich. Pogotowie ratunkowe w Za
kopanem. Trzęsienie ziemi w południowej Francyi. 
Demonstracja młodzieży akademickiej w Krakowie 
(przed pałacem biskupa). Przemyśl —  Słowackie
mu. Jubileusz zasłużonego pedagoga. Zgon najstar
szego potła (b. p, dra Fruchtmana). Zgon sędziego- 
obywatela (ś. p. dr Ignacy Karcz). Wycieczka aa- 
tomohilistów i w. i.

Z Uniwersytetu. P Jakób Bienenstock, nauczy
ciel gimnazjum w Wadowicach, rodem z Tarnowa, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiell. stopień doktora 
filozofii.

Z Towarzystwa Filozoficznego w Krakowie.
We środę 30 czerwca o godz. 6 pe południu odbę
dzie się w sali seminaryum filozoficznego (Anny 
12 parter) odczyt ks, prof. Ga b r y ł a  p. t. „Naj
nowsze poglądy na budowę materyi". Po odczycie 
wolna dyskusya. Goście wprowadzeni przez człon
ków są mile widziani.

Z Krakowskiej policyi. „Wiener Ztg“ donosi: 
Minister spraw wewn. zamianował komisarza poli- 
cyi Karola Kropczyńskiego starszym komisarzem 
przy Jyrekcyi policyi w Krakowie.

W Sendnaryum nauczycielskiem żeńskient 
W Krakowie odbył Bię egzam.n dojrzałości pod 
przewodnictwem radcy Mieczysława Zaleskiego, in
spektora krajowego w dniach od 1 6 — 24 czerwca. 
Egzamin zdały: Arztlówpa Jadwiga, Buldwna Mary a, 
Batkówna Stanisława z  odzn., Białkdwna Józefa, 
Boczkówna Anna z edzn., Chmielowska Marya, Dą
browska Helena, Dobrowolska Marya z odzn., Dru- 
ciakówna Bolesława, Drzygiewiczówna Jadwiga, Dy
nów ska Jadwiga z odzn., Fieldorf Emna, Fosówna 
Marya z odznaczeniem, Grafiówaa Bronisława, Ja- 
sieniakówna Bronisława z odzn., Heydówna Sta
nisława, Karasińska Wanda z odzn., KaLzycka Zo
fia z odzn., Knaptkówna Zofia i  odzn., Kosobucka 
Marya, Korerówna Joanna, Kransówna Marya z odzn., 
Krotoska Marya z odzn., Kruczkowska Anna, Kul
czyńska Zofia z odzn., Kunzówna Teodor ti z odzn., 
Kunzówna tfalerya z odzn., Kutkówna Janina 
z odzn., Lisowska Marya z odzn., Malikówua Helena, 
Maślanówna Anna, Matyjanka Marya, Mrozówna 
Stefania, Paszczówna Janina z odzn., Piwowarczy- 
kówna Stanisława, Pizłówua Marya z odzn., Trufi- 
cówna Marya, Rathówna Stanisława, Schmidtów na 
Henryka, Serwońska Marya, Siwów ta Anna z odzn., 
•Skabowska Bronisława z odzn., Śliwowna Helena, 
Sowińska Stefania z odzn., Starklówna Teresa z odzn., 
Stępniowska Marya, Świderska Stefania z odzn., 
Taborbka Józefa z odzn., Tuchowska Marya z odzn., 
Udzielanka Zofia, Wadolna Olimpia z udzn,, W it
kowska Zofia, Wójcikówna Agnieszka, Wójcikówna 
M»rya z odzn., Wysoczanuka Marya z odzn. Do 
egzaminu poprawczego przeznaczono 3.

Egzamin dojrzałości uczenie prywatnego semina- 
ryum i® . Św. Rodziny odbył się pod przewodnictwom  
ks. kanonika Marcelego w  dniach od 2 4 — 29 maja. 
Egzamin zdały: Adlersfeldówna Jadwiga. Antosia- 
kówna Franciszka, Dankówna Katarzyna, Janusz
k iew icz Paulina, Kobielówna Stefania, Kornecka Ma
rya, Kowalkowska Stefania, Lucenno Wanda, Pa- 
Teczkówna Henryka, Stecówna Marya, Snkuiewi- 
czówna Zofia, Szymońsks Helena, W oźniakówna 
Zofia, W ójcikówna Marya, Zimmerówna Alojza. Re- 
probow&no na rok 8 , do egzaminu poprawczego 
przeznaczono 7.

Egzam in dojrzałości prywatystek odbył się pod 
przewodnictwem radcy T ytusa Słouiewskiego w 
dniach od 1 — 11 czerwca. Egzam in zdały: Albińska 
Józefa, BracblÓwna Otylia, Cholewska Marya, Dem- 
bińbka Zofia, Dutkiewiczówna Helena, Dziurówna 
Marya, Gołębiowska Marya, H aftkiewiczówna Jó
zefa, Hićkiewiczówna Marva, Kłosińska Zofia, Kacba 
Marya, Łabędziówna Julia, Machnicka E w a , Ma- 
ciaszkówna Frauciszka, Majewska Helena, Marci- 
siewiczówna Felicya, Matasikówna P etron Ja . Mo
czulska Eugenia, Przybylska, Ptaszyńska Honorata, 
Różańska Marya, Słupska Marya, Solecka W ilhel
mina, Studniarzówna Jadwiga, Szeligiew iczów na Ma
rya, Taborska Marya, Urslówna Zofia, Stankiewi- 
czówna Jadwiga, Stefczykówna Marya, W ejwodówna 
Karolina, W ojnarówlia Karolina, Zielińska F .lik sa . 
Rcprobowano na rok 14 (czternaście), de egzaminu  
poprawczego p. zezna czono 16.

Raniony W zabawie. W czoraj po południa o 
godz, 6 w czasie zab»wy na Dłoniach, 15-letn i 
aczeń gim nazyalny C. E. został przypadkiem J izez  
kolegę uderzony kijem z całej siły  w  głow ę. I de- 
rzenie omal m e pozbawiło ranionego oka. Opatrzyło 
go pogotowie retunkowe.

Napad rauunkowy. W czoraj około godziny 10 
wieczór na wracających w  Dębnikach m icą Poczto
wą do domu małżonków Józefa i M ałgorzatę Ka- 
stników  napadł w zamiarze rabunkowym 18-letn i 
J. Michalik, z  zawodu rybak. Michalik będąc siln ie 
pijanym z dobytym nożem rzucił się  na Kastui-

ków, zadając im kilka ran. Na miejscu wypadku 
interweniowała żandarmerya I towarzystwo ratun
kowe, które rannych opatrzyło. Michalika aresztu  
wano.

Z Uniw. IWOWSKifcgO. Dziekanem wydziala filo
zoficznego został wybrany prof. dr Józef N n s- 
b a u m .

Zm arli:
Jan G r e g o r c z y k ,  poustarszy cechu bronzo 

wników, umarł w Krakowie, przeżywszy lat 79.

O p e r a .

Mieliśmy wczoraj nareszcie jedno z tych przed
stawień operowych, w których zespół artystyczno- 
wokalny stanął w zupełności na wysokości swego 
zadania. „ C y g a r , e r y  a" Pucciniego dzięki swemu 
pierwiastkowi lirycznemu i obfitości melodyi, uło
żonych z wielką finezyą i prostotą zarazem, dzięki 
bogactwu instrumentacyi należy dziś w repertuarze 
europejskich scen operowych, do utworów podsta
wowych, któro rozścielają rozległe pole do popisu 
wokalnego zarówno poszczególnym wykonawcom 
jak i całemu ansamblowi. Artysta śpiewak i reży
ser mają tu rozległy teren do wydobycia wszyst
kich tych współczynników, które warunkują powo
dzenie nowuczesnej opery. Udało się to wczoraj, 
przedstawienie odniosło zupełny sukces.

Pani Irena B o b a s a  w partyi Mimi stwarza 
typ Łohaterki Murgera pod każdym względem za- 
spoks jającej daleko sięgające wymagania artysty
czne. Niepowszednie zalety głosu ujmującego 
świeżością w całym regestrze, swoboda i pewność 
w opanowaniu partyi, szlachetność w sposobie jej 
Ujęcia i przeprowadzenia, głęboki podkład uczucia 
i liryzmu, jaki śpiewaczka nadaje partyi — wszyst
ko to sprawiło że partya Mimi dominowała w ze
spole opery i była punktem oparcia dla całości.

P. Ł o w c z y ń s k i  w partyi coety Rudolfa zna
lazł sposobność rozwinięcia wszystkich swych ar
tystycznych zasobów. Zespołu dopełnili bardzo po
prawnie pp. L u d w i g ,  O k o ń s k i ,  T a r n a w s k i ,  
oraz p. M i ł o w s k a, wszyscy gorąco oklaskiwani 
za wyborowy zespół, a wyróżniony p. Tarnawski 
za pieśń w akcie ostatnim. — Chóry i orkiestra, 
trzymane dzielną i energiczną ręką p. Ktermicza, 
nie zachwiały się nigdzie. Zbiorowe sceny przygo 
towane umiejętnie, wystawa staranna i duży ruch 
na scenie —  wszystko to zapewniło „Oganeryi"  
sukces nie doraźny Teatr był przepełniony.

Pr.

przesilenie kontiersnie.
(Tcl. „iV. R eform y-).

Berlin. K s . B ii i  o w na wczorajszem posłu
chania  w Kieł p rosu  c e sa rza  o natychm iasto
we uwolnienie. C e s a r z  o d m ó w i ł  w o b e c 
n e j  c h w i l i ,  przyczem wskazał, że w edług je 
dnom yślnego przekonania rządów  związkowych 
je s t rychłe p rzy jście do sku tk u  reiorm y fin an 
sów państw ow ych kw estyą życiową dla wewn. 
polityki i stanow iska państw a na  zew nątrz. W  tych 
okolicznościach cesarz m e może zająć  się. ży
czeniem kanclerza, aż prace około reformy fi
nansów państw uw ych nio w ydadzą pozytyw ne
go rezu lta tu , odpowiedniego do p izy jęc ia  przez 
rządy związkowe

Berlin. W  r o z m o w i e  z c e s a r z e m ,  k tó ra  
trw a ła  t r z y  g o d z i n y  B u l ó w  w y ł u s z c z y ł  
p o w o d y  d l a  k t ó r y c h  c h c e  u s t ą p i ć .  
J e s t  to  jego silnern postanowieniem , c h c e  
u s t ą p i ć  i ustąpi, ponieważ opuścili go kon
serw atyści —  i połączyli się z centrowcami, 
ponieważ dalej n i e  m o ż e  p r o w a d z i ć  p o 
l i t y k i  p r z e c i w  l i b e r a ł o m .

O następstw ach  ustąpienia Biilowa. dziś je 
szcze nie można nic mówić.

Przesilenie w preiydynm parla
mentu.

Berlin. Rozbicie się starego  bloku odbiło się 
już w  p r e z y  d y r  m p a r l a m e n t u .  Wolno- 
m yślny w iceprezydent K a e m p f otrzym ał we
zwanie, aby  ustąpił. Spodziew ają się, że także 
w iceprezydent P a a s c h e  w najbliższych dn iach  
w yciągnie k onsekw encje  z ostatn ich  wydarzeń. 
Przezydentem  komisyi finansowej ’ pozostanie 
hr. S t o l b e r g ,  stanow isko pierwszego wice
p rezyden ta  otrzym a centrum , a  z którego stro n 
n ic tw a w yjdzie drugi w iceprezydent kom isyi— 
jeszcze nie je s t rzeczą pewną.

1 Izby j m s i 6 w .
( T tle g r „ N .  R e fo rm y " .)

W ieaen, 27 czerwca.
Wybór do Deieyacyi.

Izba panów w ybrała wczoraj do deiegacyi, 
między innymi A. J ę d r z e j o w i c z a ,  M a d e j 
s k i e g o ,  A.  W c d z i c k i e g o ,  a ja k o  zastępcę 
Stan. S t a d n i c k i e g o .

Budżet.
N astąp iły  obrady nad Dudżetem. Po referacie 

N i e b a u e r a ,  b r .  S k e n e  w skazał, ze już obe
cnie stoimy przed deficytem, k tó rj w roku przy
szłym jeszcze silniej się zaznaczy.

D r G r a b m a y r  sądzi, ze parlam ent ludowy 
nie odpowiedział żywionym oczekiwaniom. Mów
ca w ystępow ał przeciw insty tucyi m inistrów-ro- 
daków i w yraził życzenie, aby nierozsądną waśń 
narodowościowa w państw ie, już raz została za
żegnaną.

D r R a n d a  omaw:a kw estyę językow ą w Cze
chach, solidaryzując się z wywodami Grab- 
m ayera.

Ks S c h w a r z e n b e r g  chwali rząd z powo
du w ykluczenia polityki z adm inistracyi.

P rezyden t m inistrów  B i e n e r t h  w skazuje 
jaKO na rzecz korzystną  okoliczność, za ła tw ie
nie przez Izbę posłów budżetu, w czem jest 
zasługa także  stronnicjw  opozycyjuycb, k tóre  
słusznie uznały, ze uniem ożliwienie obrad bud
żetow ych nie tyle zw raca się przeciwko rządo
w i, —  jali oznaczałoby porażkę parlam en
taryzm u. Narodowy kompromis je s t w A ustry i 
koniecznością, rząd zachowa jednak  w tej sp ra 
wie najzupełniejszą bezstronność, a  specyalnie 
pragnie uchronić organizm  urzędniczy od u je
mnych wpływów. Szczególnie doprowadzić na
leży Jo pokoju w Czechach i rząd  s ta rać  się 
będzie o zbliżenie obu stron. W końcu podnosi 
bar. B ienerth  konieczność uregulow ania między
narodowych stosunków  handlow ych z krajam i 
południowo-wschodniemi.

M inister skarbu  B i l i ń s k i  oświadczył, że 
nie da się zaprzeczyć, że sytuacya finansów  
państw ow ych je s t złą i że dzisiai znajdujem y

Niedziela, 27 Czerwca 1909„

się w form alnym  deiicycie, jednakże nie można 
podzielić pesym istycznego zapatryw an ia  p. Ske* 
nego co do opłakanej sy tu a c ji finansowej. Mi
n is te r nie widzi, aby  groził deficyt seteli mi
lionów- Nie wierzy, abyśm y w  roku następnym  
mieli skontrahow ać bez względu na  zagran icz
ną sytuacyę m iliard długów Zdobycie nowych 
dochodów było koniecznem. M inister bi oni swo
ich przedłożeń podatkow ych, omawia położenie 
ro ln !ctw a (gorzelnie) i zb ija  tw ierdzenie, ja k o 
by nie popierał przem ysłu N astępnie om awiał 
m in ister spraw y naftow e i zaznaczył, że w swo 
im program ie w yraźnie powiedział, że do obec
nego planu me je s t  włączone socyalne ubezpie
czenie i reform a wojskowa. Mówca naw et do
k ładnie me wie, co to będzie kosztow ało; co 
się tyczy ubezpieczenia socyalnego mówią o 120 
mil. Nie wiadomo też jeszcze, co będzie koszto
w ała retorm a wojskowa. Nie można więc od 
m in istra  wym agać, by już te raz  przychodził 
z nowemi podatkam i na  te  cele.

N astępnie p r z y j ę t o  w drygiem  i trzeciem 
czytaniu b u d ż e t  i ustaw ę finansową.

Po załatw ien iu  k ilk a  innych spraw  —  posie
dzenie zam knięte.

T e le g ra m y
z dnia 27  czerwca.

Kapa1! pud Kielcami.
Kielce. W czoraj po połudn.u na  szosie, wio

dącej z K ielc do B uska, n a p a d n i ę t o  n a  
g e n e r a ł a  ż a n d a r m e r y i  S i t t i n a ,  j a d ą 
c e g o  z r o d z i n ą .  M ł o d s z a  c ó r k a ,  u c z e n 
n i c a  g i m n a z y u m ,  p a d ł a  z a b i t a  n a  
m i e j s c u .  J e n e r a ł  c i ę ż k o  z r a n i o n y .  
Zabójców nie wyśledzono.

Sytuacya tv Wiednia
Wiedeń W  kołach niem ieckich sądzą, że s ta 

now isko południowych Słow ian nie w rklucza 
jeszcze korzystnego w yjścia z sy tu a c ji, tem- 
bardziej, że i w U nii słow iańskiej zn a jć iu ą  się 
stanow czy przeciw nicy niedopuszc mia do obrad 
nad  ustaw ą upełnom acniającą. „I F r. P? ise" 
donosi, że pos. Susterszic konfac'- ,ł e gdaj 
z m inistrem  spraw  zagraniczny,. erea-
thalem . P rzy jm ują  tu , że konfei' neya ta  doty
czyła za ła tw ien ia  ustaw y u pełno nacaićiją- ej.

x*udyen j *  Luttac a.
Wiedeń. Cesarz p rzy ją ł wczoraj n a  p tncha ' 

niu dra L u kacsa ; w ysłuchaw szy jego j p ozy  
cyj, w yraził cesarz życzenie, aby do dalszego 
rozporządzenia pozostał w W iedniu.

Bewtlacye Borowicza,
Grac. „Grac. T agespost" donosi z B aguzy: 

Poseł do Sejmu M itrowicz ogłasza ser sacy jne 
szczegóły, dotyczące Jerzego  N a s t i c z a ,  k tó
rego broszura s ta ła  się — ja k  wiadomo — 
przyczyną procesu zagrzeoskiego o frjwtę s ta 
nu. W edług oświadczeń d ra  Micro v teza, kan- 
ce la rya  gabinetow a otrzym ała w r. 1906 pis
mo z wezwaniem, aby Ausi.ro-W ęgry wyma- 
szerowały natychm iast z Bośni i H ercegow iny, 
w przeciw nym  razie  80.000 m ieszkają; ych tam 
poddanych ausfryao.kieh zginie. Aatoi im tego 
listu  był N a s t  i c z, k tó ry  też kierow ał sero- 
skiem i dem oustracyam i w Sai vie w roku 
1906.

Przeciw pc^rc^flh i. a.
Rzym. Socyaliści z a m ie rz a j^ ^ K w o ła ć  zgio- 

m adzenie w szystkich s to w a rz l^ B L  so c ja lis ty 
cznych, anarch istycznych  i re p ^ ^ w .p J - .ic h , aby 
poczynić przygotow ania przećłw  zm ierzonej 
podróży cara  do Włoch.

Nowy minister.
Konstantynopol. M łodotnrecki poseł Dżawid 

zam iarow any został m inistrem  skarbu.

Zapowledi stanu obleienla.
Balonika. M inister spraw  wewn. polecił po

czynić przygotow ania do zaprow adzenia stanu  
oblężenia w w ilajecie salonickim .

Nowa sansatyr w Ainerycą.
Cerlin. Donoszą tu  z Nowego Jo rk u : Zam or

dowanie Siglówny ustępuje na drugi plan wo
bec nowej sensacyi. Z m o i z a  w y c i ą g n i ę t o  
w c z o r a j  z w ł o k i  k o b i e t y  nazw iskiem  
W oodill. wychowanicy b. m in istra  skarbu B yła 
to nadzw yczaj p iękna kobieta, rozwódka, u trzy 
m ująca stosunek z niejakim  Rohertsem , k tóry  
przedstaw iał się jako  korespondent dzienników. 
R oberts posiadał mały jach t, sto jący  w osta
tnim czasie na  kotw icy w zatoce. K iedy poli
c j a  chciała aresztow ać R obertsa, ten  strzelił, 
na co poiicya rów nież odpow iedziała strzałam i, 
k ładąc Roim rtsa trupem . W  pozostawionym  li 
ście pisze R oberts, że podczas jednej z uczt na 
jachcie pew na kobieta ro z trzask a ła  pani W oo
dill głowę f l a s z k ą  s z a m p a n a .  R oberts z o- 
bawy, aby nie poczytano go za mordercę, wrzu
cił zwłoki p. W oodill do morza Spraw a ta  wy
wołuje w ielką sensacyę.

Wiedeń M inisterstw o kolei zarządziło przedłu
żenie upływ ającego 31 sierpn ia  term inu dla re- 
fakcyi sp irytusow ej aż do w ejścia w życie no
wej ta ry fy  lokalnej taryfow ej, jednak  najdłużej 
do końca g ru d n ia  b. r.

Wiedeń „Corr. W ilhelm " donosi, że m inister 
ośw iaty w tym  roku po raz pierw szy w edług 
postanow ienia ustaw y pensyjnęj z r. 1907 p o 
s u n ą ł  d o  V III k l ,  r a n g i  n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  ć w i c z e ń  w l i c z b i e  83; aw ans obo
w iązuje od 1 lipca.
— W — — — — — M— — i

Odpowiedzialny redantor i wydawca:

M i c h a ł  K o n . o p i ń s k I .

Przy zatw ardzeniu, k tóre  u m aiącycn cho
robę cukrow ą w ystępuje w bardzo uporczywej 
formie, je s t s .u teczn o ść  wody gorzkiej 1739

FffisetSH I M
jak to  stw ierdzono, znakom ita. D aw ka dzienna: 
pełen kieliszek do w ina zagrzanej rano naczczo.

Zw raca się uw agę na  ogłoszenie „ M y d ł o  
O y a n a ' 1 ap tek arza  E renyiego Beli w B uda
peszcie. 4188 1 42
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T a l i  p o w s t a ą

i
' J a k  p i ę k n ą ! T a k  s z c z ę ś l i w a !

jestem, odkąd myję się mydłem »Dyana«. Tak mówią tysiące Pań!

( P U T  M a c s e g  o  ?  n M D l a c z e g o * ;

1) Ponieważ mydło Dyana zmywa z jtwarzy i rąk nietylko brud, lecz także piegi.
2) Ponieważ mydło Dyana zmywa z twarzy nietylko kurz, lecz także wszelkie wypryski,
8) Ponieważ mydło Dyana nietylko wydelikatnia i wybiela ręce, lecz także zmywa czerwoność z nosa, twarzy i rąk.
4) Ponieważ mydło Dyana zmywa także pot z twarzy, rąk i całego ciała.
ój Ponieważ mydło Dyana ma tak przyjemny zapach, że mycie ńą mcm jest prawdziwą przyjemnością.

P u d e r  D y a i i i .  "

ru d e r Dyana nie jest bynajmniej szkodliwy, przylega do twarzy wspaniale i równomiernie, gołem okiem nie można go dojrzeć, posiada bardzo miłą, delikatną 
woń, wskutek czego używają go nietylko panie, ale też 1 mężczyźni.

S ło ik  sz k la n y  k rem u  „D yau a44 (do użytku we dnie i na noc) K 1*50. S ło ik  szk la n y  k rem u  „D yan a44 (do użytku n a  noc) R 1*50. W ielk i k a w a łe k  mytLIa «,D yan a4* K 1*50.
W ielk ie  p u d ełk o  pudru „D yana44 w raz ze skórką je len ią  (białego, różowego, żółtego) R 1*50.

L ic z n a  d o s t a ć  w  c a ł e j  E i s r o r i e  w  a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c u  i  s k ł a d a c h  p e r iu m .  K to  n i«  u o i e  d o s t a ć  w  m i e j s c u  s w e g o  z a  m i c s z k a n l r ,  n i e c h  z a m ó w i  w  u k ła d z i e  g łó w n y m :

D ela Ereuyi, ap tek arz, B udapeszt, K aroły-korut 28 .
(N aw et n a jm n ie jsze  za m ó w ien ia  za ła tw ia  s ię  z a ra z  za  za liczk ą ). 4171 1 2

Chemc^ne orzeczenia s
Potwierdzam  niniejszem, że mydło D yan? i krem  Dyana, k tó ie  p. ap tekarz  Bóla E rónyi w Budaptszcie 

puścił w ouieg, badałem  i stwierdziłem , że nie zaw ierają żadnych dla skóry szkodliwych części, Bądząc 
z chemicznego składu, mogę je  ja k  najlepiej polecić jako  środki do pielęgnowania i czyszczenia tw arzy i skory

Dr Jan Telbisz, chemik król. Sądu handl. i weksl.
Budapeszt, 18 m arca 1907.

J a  niżej podpisany potwierdzam, że przy badan.,' m ydk D yana, k tó re  im przedłożył budapeczteńsiu 
aptekarz Bela E rónyi, nie znalazłem w nich ani trucizn m etalicznych ani gryzących lub przy zew nęirznew  
użyciu szkodliwych składników , i dlatego wymienione środki piękności . do pielęgnow ani- skóry uznaję 
za nieszkodliw e; przeciw  ich nżywaniu nie można przeto podnieść żadnego zarzutu.

Publ. chein. s tacya  doświadczalna 
Dr Zygmunt Neumann, chemik król. Sadu handl. i wettsl.

Budapeszt, 15 m arca 1905.

Zt kład artysty czno-kauiieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych Domników zpiaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 

234 48 O

S k lep
z ‘rafiką : przedażą wódek daszkowych, piwu, 
spirytusu do palenia i wiktna>Aw do sprzeda
nia z wolnej ręki. Wiadomość: ul. św Toma
sza 33, w sklepie 38h3 3 3

Masalii
książek polskich z  dziedziny gospo
darstwa w ie js K ie g o ,  w ysyła za 
darmo Księgarnia Polska we i.wo- 

wie. 120 19 52

Rutynowana tasyerka
poszukuje posady w handlu. Zgłoszenia 
pod fi. W. poste rest. Kraków. 3972 5 6

P a ń s k a
znająca sienografię. pisanie na maszynie, oraz 
inne czynności biurowe, poszukuje zajęcia R. S. 
poste reBiante Kraków, za okaz kwitu inser. 

3894 3 3

Wózek używany L H S . l S :
ń, oraz kuce z uprzężą są do sprzedania. 

T Nawrocka. Półw sie Zwierzyniec, ul. 
Kościuszki 33, dom gminny, w podworcu.

4002

Osoba
inteLigentn- poszukuje miejsca jako towarzy
szka opiekunka do starszej osoby. Zgłoszeń: a 
poa airesem M S. Zakopane, Bystre 1. 6. 

3957 4 i

i pokoju. I Kudinlo
z łazienką wygodami, balkonem na planty, 
do każdego pokoju osobne wejście z przedpo
koju. oddam na czas od lipca do października 
pod korzystnymi warunkami. Ulica Straszew
skiego 9, I pięt-n. 4058 2 3

Do pnajgcia
od .  lipci dwa pokoje z k: chnią i łazienką. 
Ul. Szpitalna 17, II piętro. — Pokój parterowy. 

40a7 5 t>

fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie 
stała posadę w m agazynie B raci Sperber 
w K rakow ie, Rynek 30. 4070 9 8

lo: si& brzoskwinie, gruszki, 
w ybierane, bardzo pię- 

e okazy, 5 kg. za 3 K, prawdziwe 
szpańskie w iśnie, słodkie świeże cze- 
śnie, wielki agrest, 5 kg. za 2V, K, 
isyia J. Muller, w łaściciel w innicy, 
skunhalas. W ęgry  3985 5 20

SALON „ARS44
ul. św . J a n a  1, I p .,

otwa-ty cotziennij, nie wyłączając świąt i nie- 
edziel, od  g . 1 0 -  1 1 Ou 2 -5  pop . Wzbo
gacany ciągle nnwemi dziełami sztuki najzna
komitszych artystów. 243 9 O

Pokćl franfiwey
zaraz do wynajęcia na czas ..łuższy lub krótszy. 
Krupnicza 16. II piętro. Tamże obiady tanio 
i smaczne. 3925 5 5

Dum 2?0 °Jood 4000 K pożywki na bardzo rentowne przed 
sicbiorstwo. Kraków poste rest. Okazie, kwitu 

N, Reformy" Nr 492. 4082 2 8

| L  j | k |  mm inteligentna panienka poszukuje 
l i i f l U B d n  miejsca towarzyszki dc- starszej 
pani na wyjazd do Królestwa Polskiego lub 
Litwy. Zgłoszenie. „Dla T o w a rzy jzk f 216“ 
poste restante K rak ów . 4081 3 3

Do rapcia
p iw n ica  n a  i k i i «" — Wiadomość: u stróża 
pod 1. 25. ul. Zwierzyniecka w oficynie na dole. 

4096 2 3

W illa
umebłuwana, o 3 pokuj ach, kuchni i po
koju n a  strychu, w raz z ogrodem, kolej, 
poczta, te legraf w miejscu, kąpiel w rze
ce Bole, je s t na  sezon letni za 300 ko
ron do w ynajęcia. Zgłoszenia do Za
rządu dóbr w R ajczy. 4097 3 3

młoda (lat 24), znająca 
njFk3 sLw.LP.fia. 0ję ]lB kuchni i szyciu, 
poszukuje jakiej posady, lub do starszych dz cci 
na wyjazd. Zgłoszenia pod „ O s o b a  K- M.“ 
poste restante K raków . 4098 2 3

f t n ! k M o @ v

zdolny do podróży i pracy biurowej, 
znajdzie posadę natychm iast pod skro- 
mnemi w arunkam i. Zgłoszenia z poda
niem dotychczasowych zajęć pud „Viri- 

bus unitis“ poste re s tan te  Kraków. 
300 2 2

m * p i g h  przewyborne, n a  w ety  
A V n w a  W  .-i *4 j <j0 sm ażenia, co dzień 
świeże w prost z drzewa, 5 kg. 3 K, 
w ysyła L .  A l m e w ,  K e c s f e e m t f t ,
W ęgry. 4065 2 15

J<XXXXXX>'XXłtAX'<XXXAi_<XXXXXX}{X

1 I S S J O S C s - s  i
0  usuwa całkowicie w przeciągu 7 ani

{ Aira-crte Dra CLisioffa
y  Najlepszy nie.ttkodilwi «rodek do utrzy- 
b  maii» czystości i upiększenia cery —
)5 Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach,
X których opakowanie zaopatrzone jest za-

rejestrowanym znakiem ochronnym. jjjj 
K Cena K. 16C, odpowiednie mydło 70 h. x  
5  Główne skł idy ,v K r a k o w ie  Wiktor jJ 
)  Redyk, apt.; H Bari nanskl l Sp., apt.; we X 
g  L w o w iz : Zygm. Rucker, apt.; w E ro - X 
f i  daob. Leo Ki lilr, aptek.; w N o w y m  5- 
W fta c z n : P- Jikubowskl, ant.; w P r z e -  g  
> m j-iln :  M. so  warz, apt.; w J & c o a la - g  
v  w lu i  i. Wy izatyokl, apt.; w T ir n o -  Jj 
» poit_: M. Krzyżanowski, aptek , Dr Jul. fs 
H Franzos, aptek.; w G ro d k u  .Ta&.: Ign. K 

Hescheles, apt. 'buady prócz tego we 
W wszystkiou aptekach f aroguerysnh. p
d o o o a o o a o & ic «  ,, o o o & o o tiu u

Zmiana lokalu!
Niniejszem mam zaszczyt donieść, że istn iejące od blizko pół w ieku przedsiębiorstw o 

I- Gal. Fabryka wyrobów marmurowych

J a b i a n r A  H o c h s t i i J i a
■■■■ (w Krakowie) =  -.... ■ ■■■■■■ ——-
z dniem 1 lipca b r. przeniesione zostanie 4071 l 10

ma ulicę św. Krzyża 3 i 5 (zwane na Gródku).

D ziękując za dotychczasowe względy, upraszam  o dalsze łaskaw e poparcie, rę 
cząc za sumienne i s taranne w ykonanie powierzonych mi zleceń.

wNaczonj 
njwyźneau w pitaZakład pogrzebowy 

A W A  W O L M E 3 G O
Pizy ol fw- Tomasza I. i  w »rzj fata Snupanskia filia: alka hopemika I. Ł —  Teletoi lii 33L

Zakład podejmuje się mcądseu pogrzebowyoh, orar spro . idzania swłok to w i -  itkiuli
krajów europejskich. 12 149 4

Z ak ład  zdrojowo-kąplelowy. Stacya kolei państwowej, stacya telegr. i pocztowa.
Najobfitsza szc7°Vrd s łono-a lka liczna , jod i brom zaw ierająca, bogata 

w cenne sk ła im k i m ineralne, ze zdrojów ,,Tytusa“, „K!audyi“ i ‘ ,Celestyny", 
odznaczona pierwszo, zędnąmi nagi odami na w ystaw ach i ziazdach lekarzy i przy
rodników. Zdrój „K laudvi“ zastępuje załkowicie słynne obce, bo niemieckie 
wody w Kissingen, mianowicie zdroje .,Rakoczy" i ,,P anau rs', a  naw et je  prze
wyższa i je s t skuteczniejszym  od nich (gdyż zaw iera dwuwęglan soay, którego 
tam te m e zawierają).

Położeuie urocze wśród lasów szpilkowych, w otw artej przewiewnej doli
nie. Leczenie kąpielami mineialnemi, rzec/memi, pii iem wód, mięsieniem (massage), 
g im nastyką zw ykłą i ortopedyczną i t. d. Prócz lekarza zdrojowego, ordynuje 
kilku lekarzy. Zakład posiada wszelkie nowożytne udogodnienia.

Sezon t rw a  od 20  maj? do 20 w rześn ia  i dzieli się n a  3 okresy: I-szy 
od 20 m aja do 20 czerwca; Il-g i od 20 czerw ca do 20 sierpnia; I ll-c i od 20 
sierpnia do 20 września.

Ceny pomieszkań i kąpieli w I-szyrn i Ill-cim  okresie sezonu są znacznie 
znizone dla zam ieszkujących wille zakładowe. —  Ubodzy, zaopatrzeni naw et 
w św iadectw a ubóstwa, me mogą liczyć na żadne uw zględnienia w sezonie I I  
t. j. od 20 czerwca do 20 sierpnia.

W odę m ineralną i sól jodobromową rym anow ską do użytku wew nętrznego 
i zew nętrznego (t. j. do kąpieli, układów i t  p.) rozsyła Zarząd na żądanie, 
przyjm uje zamówienia na pom ieszkania i  powozy do kolei, oraz wszelkich wy
jaśn ień  udziela. 269 12 c

L O T E R Y A

na s  m atarynm  nanczycfelsM e.
Cel ta k  bardzo doniusły, jak  zdrowie nauczycielstw a, poczucie wdzięczno

ści dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby każffy na
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo korzystny plan głó
wnych i pobocznych w ygranych, powinny zapewnić lo teryi fantow ej n a  bndowę 
sanatoryum  dla piersiowo chorych nauczycieli, bez różnicy narodowości 
i w yznania, jak  najw szechstronniejsze poparcie.

Do< nód z .oreryi je s t przeznaczony na  sanatoryum  nauczycielskie, a więc 
grosz każdy z hoŁwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom  
zdolnym do pracy kulturalnej 1 społecznej.

A sanatoryum  nauczycielskie, to gw araneya zdrowia n ietylko nauczycieli, 
ale i dziatw y ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan  g r j  daje każdemu nabyw cy nadzieję 
trzech głównych wygranych: w kwocie 15.900 koron, 9.000 koron i 
3.000 koron, tudzież 5.000 pobocznych w ygranych w postaci 5.000 Ian> 
tćw, łącznej w artości 70.000 koron. i6oi io 10

l o s j i  po i  koronie w s z ą & z ie  do nabycia.

Drnmniir v przygotowuje do i. egz.
• liw H ila  1"  Tl hist.-prawniczego prakty
cznie na termin lipc:wv lu b  jesienny pojedyn
czo lnb w grupach. 'Yaranid przystępne. Wy
jadę na prowincję. Wif.domośi w oklepie p. 
Konopnickiego, Kraków. Długa 33. 4103 2 3

do sprzedania w handlu  aparatów  foto- 
graricznych A . Ł a r ia c h ,  ulica Szew

ska 1. 19. 4105 9 e 1

Uczeń VII. ki. glmn.
poszukuje lekcyi przea waKacye. A. S. poste 
rest. Kraków, za okaz. kwita inser 4110 2 5

D A .  intellpemni jąra Jtrawieczyznę przyj
mie miejsce do wyjazdu, ooejmie zarząd doma 
lut upieką nad dziećmi. Wiadom.: Chłapkowa, 
ul. B-skupia 1. 12, Kraków 4113 2 3

W Poradnie
lnb w Zakopanem poszukuję od lipca 
pokoju z całem utrzymaniem. Zgłosze
nia: KostrzewsKi, Bambor. 4115 2 2

ftttiesikanie letnie
dwa pokoje, kuchnia, las i rzeka obok, 
ma do w ynajęcia obszar dw orski Topo
rzyska, p Jordanów . 4H8 2 3

J u  w y n a f e c i a
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, pokój, 
nyża i Kućnnia na I I  p iętrze od 1 lipca 
przy ul. Pędzichów 1. 23. W iadomość 

tamże 4129 2 4

DnIW fl w r̂e(ln''m wieku, znaiąca jęz, franc., 
f  U IIU l n ie ir . muzykę, stara się o posadę 
stałą 'ub na lato Ma, rekomfcidacyt. Kraków, 
Karmelicka 36, II piętro. Sekretarka kursów 
im. Baranieckiego 3859 3 3

L o d o w n i a
większa, z 4-ma przedziałami, firmy Holinger w 
Wiedniu, okazyjnie tanio da sprzedania. Oglą
dać można Wiślna 4, u ślusarza. 4134 9 3

Ucz?ć 1)11 Ł  simo.
przyjmie lekcye na  ws* na  czas w aka- 
cyj. Zgłoszenia pod „Uczeń“ przyjm uje 
A dm im stracya „N R efo rm y1. 299 6 o

na sezon zatrudni -akład fotograt. A. Szuberta. 
Zgłoszenia: ul. Kiupnicza 7, Kraków.

3397 2 3

ALFONS GOSTNOW
przez Izbę handlow ą i przemysłową we 
Lwowie m ianowany i przez c, k. Na
miestnictwo potwierdzony i zaprzysiężony

senzal
dia sprzedaży i kupna ropy, wosku zie
mnego i produktów  tych minerałów. 
Jak o  urzędnik publiczny pobiera przy 
transakcyach ściśle ozuaezoną a zatw ier
dzoną przez c. k. Namiestnictwo opłatę 
senzala. Udziela swej klienteli rzeczo
wych i w iarygodnych infonnacyi w za
k res  przemysłu naftowego wchodzących.
Biuro; Lwów, plac Smolki 4. Tel. 1059 
i Drohobycz. 121 k  o

Założony w r. 1872

m y r a - M e f i r ą ;

Kraków, u!. Rakow icka 7, tel. 462,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
piowlncyi, orai, poleca wielk' wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmnru i granitu. 81 130 300

U L  S ł ? w k o w & k a  L 241
(gam XX Emerytów przy kościelr iw, Marka)

Zakład krawiecki uraz skład itude: 1
kortów, przeważnie z fabryk angielskich 

pod firmą

A I T D R S S J  B E R K A C H
ma zaszczyt zawiadomić P T. Publi
czność. że doborowe materyały najno- 
wBze już nudeizłj Wyjiór iuży. Cenj 
przystępne. Wszelkie zamówienia w za- 
kre? krawiectw! wchodzące trykonuje 
trwale, gustownie i rzeczywiście tanio, 
zajmując bowiem loka! odleglejszy od 
Rynku a więc ta ń s z a , jest w m-żności 
ceny obniżyć. Specjalista w strojacn na
rt dowych (kuntusze, żupany, czamary). 
Również wypożycza konfuśze, karazye 

i sukmany. 2741 22 0

D n L F e u e r e i s e n
adw okat w Białej,

p oszu k u je  k o n c y p i ^ n t a .  Posada 
do o b jęc ia  15 lipca 4087 3 3

   j i m d o d  osniepk
uczęszczających do szkół, przyjmy na 
utrzym anie pod przystępnem i w arunka
mi. Pomoc w nauce, fortepian, kom ter- 
sacya francuska i niemiecka na m iej
scu W iadomość: Kraków, nl. Stacho* 
wskiego 2 6 ,1 p., u b w łaścicielki domu. 

3806 3 3

F a h l» u b * »  n ś n c i l  1 dziesięcmmorgowym 
I f l l l l  J l\<* y i |J O U  terenem gipsowym pud
Krakowem, korzystnie do wydzierżawienia. —  
Adres Franciszek Rzymek, Podgórz ul. Dłu
gosza 1. 15. 3953 2 3

MD nefcii giętych
li

posługujących ubegim

m KiaKOW ie, K aźm ie rz , ul, K ra K 0w s k 34
poleca po cenach przystępnych wyrób 
swoie z drzewa giętego, jako  to: Krzt 
sła, fotele, oujanki. kanapy, tab u re t 
biurowe i salonowe, ta k  w yplatane jt 
koteż z siedzeniami fornerowem i a pt 
liturowano na kolor orzechowy, maht 

niowy, palisandrow y luo hebanowy. 
W szystkie krzesła dia trw ałości s 

zaopatrzune porączkam h 
.ćrzesla do naprawy i polituroawni 

zab iera  na żądanie wózek transportów, 
i odwuzi napraw ione i odnowione jak i 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania s 
zawsze na  składzie 126 25 o

Na żąaam e wysyła  się cenniki.

V
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m m  s o i o u m  H a ^ z y n  - f t a n f r i  i M n y c h  7 m r  H i t o m  C m  P i i i t e i t

w Krakowie, przy cl. Grodze] 1. 3? * i |il8lj Kfflttjfi tialillkiej, M  PffiM SllliSil ul Mim aztf* Hi: Mm W OMi! j JV°l3 Hlllliily. JĆ,

I M f l < 3 I l £ ! ł V f l  l 3 B H O C » h k l3

|  \  ^  -jjp  M m  n s  H £ t ^ l ? t r a  E A j  M 3 t \  i  2 4 1 2 0

p : t » ! 2 5 y  u l .

m a p s ł r a  f a r m a  c y t

Z w i e d z  y m l  ifL®J 1 .  4*lr

I I  nod f a l o w y m  z a r / g d e j i

poleca Szan, Publiczności w najlepszym gatunku, po bardzo niski cli cenacli 
różnego rodzaju grzebienie, szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, 
jakoteż do ubrań i obuwia, szczoteczki do zębów, paznogci, wąsów. 
Wyroby gumowe, ceratki dla dzieci, termometry, gąbki, pasty do obuwia, 
do czyszczenia metali.- Duży wybór pędzli, emalii i farb do podłóg.

|  iflwystao Stolarzy w [iolaaryi ZeDrzyM^ Skład mebli i wyrobów  tapscerskich
zarejestrowane z ograniczoną puręką-  ®  K T R Ł O W IC j U L  W iŚ l l lR  L  3«

W yroby krajow e i własne. Meble z drzew a suszonego w suszarniach parowych. G w arantuje jakość. U rządzenia pensjonatów  i zakładów kąpielow ych. Dział tanicerski prow adzi znany tap icer p, Alfons W awrzecki.
Główne m agazyny w K alw aryi. — Wyroby Tow arzystw a sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników  nie mamy.

Poleca P. T. PubUczności 
swój obficie zaopatrzony

7 84 o

m m i
otrzym a robotę w każdej chwili w p ra 
cowni Józefa Rozdźeńskiego, u lica Re
to ry k a  1. 11 w K rakow ie. 4r53 1 2

inteligentna tiiemka
poszukuje posady na wieś do dzieci lub star
szej osoby na czas walaoyj. U nie także hatto- 
wać. Zgłoszenia pod f,P raca  146*1 poste re
stante lara iiow . 4156 1 2

•  r

z górskich  owoców, arom atyczny i p ra 
wdziwy, oraz c y t r y n o w y ,  5 kg. za 7 

koron franko! w ysyłają:

!1 I t l t o r  J n a r i M l
w K rak o w ie , W olska  I. 19.

P rzy  w iększych odbiorach specyalne 
oferty. 4102 1 7

Zakład stolarski
w raz z narzędziam i z powodu słabości 
w łaściciela je s t do sprzedania. U lica 
Zw ierzyniecka lu . 4162

Doszło do mojej wiadomości, że roz
siew ają pogłoskę, iż nabyłem  realność 
n a  K azim ierzu, k tó rą  nazyw ają  domem 
Jabłonow skiego. W idać, że ktoś ma in
teres w rozsiewanitf tej pogłoski i spe
kuluje w tym  cola. aby kogoś oszukać. 
Otóż oświadczam, że n ig d y  n ie  m ia 
łe m  z n m i a r u  t e g o  d o m u  k u p ić ,  
i wogóle nie chcę kupić żadnego dumu, 
naw et n a  najlepszych w arunkach Za- 
-V«*n zawiadam iam  w szystkich pośre-

dom a.
•zgl

1. AraHen.

Diljiiikii
poszukuje młodego p rak tykan ta  z ukoń
czoną szkołą w ydziałow ą lub niższą śre
dnią, w w iaks do la t 16. Zgło&zenia pi
śmienne do fachu pocztowego 1. 15. 4076

sklail lorlspiaoaw, piania i Wrnjopim.
poleca 121 142 o

tiGjiwe instriy«nin 
Hrui Krojonych.

W yłączne zastępstw o fabryk Bo- 
sendorfera. E hrbara , W irtha, Ko- 
tykiew icza. Zarazem najpraktycz
niejsza krzesła  do fortepianów.

Świetny interes!
Szukara nabywcy na sklep w Borzęcinie. — 

Znajduje się towar bławatny, żelazny i inne. 
Istnieje 13 lat. Zbyt roczny za K 35.000. Za 
p-s towar'w -'koło K 15.000. Gotówki trzeba 
K 8.000. Szuram .abywcy na ten sklep, z po
wodu, że zostałem Dyrektorem w Towarzystwie 
Kredytowem w Brzesku. Ch. Kanrer, we wła
snym. domu w Borzecmie. 4135 2 3

L. 1178/akc. 4154 1 3

G m ina m iasta K rakow a rozpisuje ni- 
niejszem  publiczną licytacyę na całko
wite w ybudow anie s ta jn i dla trzody 
chlewnej na m iejskiej centralnej targo
wicy t. j. w realności Lk. 489 Dz. V III 
w K rakow ie.

P lany  przeglądać, oraz form ularze 0- 
fertow e i w yjaśnienia otrzym ać można 
codziennie w r Biurze teehnicznem  dla 
budowy rzeźui’‘‘ przy nl K opernika J. 1, 
I  p., w godzinach urzędowych między 
9-tą rano a 1-szą w południe.

O ferty zaopatrzone m arką stem plową 
n a  ■ K, oraz kw item  depozytowym po
świadczającym , iż tytułem  wadvum zło
żono w K asie m iejskiej najm niej ó0/0 
ceny olerowanei, składać można na  ręce 
N a 'ze ln ik a  A dm inistracyi akcyzy.

O sta tn i term in do sk ładania  o lert 
up ływ a we w torek d n ia  6  l i p c a  b .  r .  
o godzim e 12-tej w południe, o której 
to godzinie nastąp i kom isyjne otw arcie 
ofert.

Administracya akcyzy miejskiej.
K raków , dnia 23 czerwca 1909.

PierwŁiy krc ŝp, initteny i czuciowy skład snunofonów
«Tózefa W e k is le ra .

Lwów
Sykslusk3 2 . Tel. 2 0 3 3 II.

Odznaczony na wystawie jubileu
szowej nąjwyższem odznaczeniem 

GRAND ITJX.

Kraków
(irodzka 71. (obok W aw elu).

i
l i

o m

J e s e r a m e  z a s t ę p s t w o  A k c . T c w . G ra m o fo n ó w  z  m a r k ą  „ P i s z ą c y  A n io łe k " .  Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru g rające gram ofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 
najlepsze i  najtrw alsze K orzystna wymiana płyt. Części składowe i w arsztaty  reperacyjne 

„ na  miejscu. 186 26 o

'Bramofc!! koncertowy z 10 płytami 6 0  koron.
C e n n ik i  d a r m o  i  o p s a tn ie .  Przeróbka  lub zam iana  PathefonD w  na Gramofony, oraz  w i e l k i  w ybór Pathśfonów I płyt

0 .  S Z C Z U R K O W S K I

: : :  i R A K L W ,  G R O D Z K A  2 .  : : :

poleca w wielkim wyborze 
« F * y  L z a b a w k i  o g ro d o w e  —  ^ » i ; k i  n o ż n e  (Fo ttb a l) —  P i ł k i  

g u m o w e  —  i ł a k l e t y  —  K r o k i e t y .  

N O W O Ś C I :  K i a b o l l o  —  D i s f t o J o  —  A l ł a .
Ceny niskie. Towar doborowy.

PALARNIA K^WV
p o leea  e ję Jp  jcwo 

i hurtowniem&lft Kfi&S/* wybcrsw* gŁłunftt

RKuypalcnęj
najnowszym  

i na jlepszym  spo* 
sohemzp pomocą

^S telśS^11 ' " t,p l* iif
WRAKÓW P ° CE'l- un

najniższych.,

1̂. JAW ORNICKI
25 63 0

Mrafi
najnowszej konstrukcji ule
pszone S.ngera maszyny do szy
cia, haftu i do wszelkiego prze 
mysłu. z fabryk światowej sła
wy. poleca pierwszorzędna, xna 

na z rzetelności firma:

R. P A W £O W S «?l
w Krakowie, Rynek 18,

dostawca wielu Stowarzyszeń zrrobk., Związku 
urzędników państw, i Centrali Zakupu dla*ofi

cerów i urzędników 
Cenniki z kistoryą maszyn darmo i opłstnie. 
U w aga S C. I k. austro-węg. Konsulat stwier

dził, że firma Singer Co. wyrabia swuje ,.ory
ginalne" maszyny w Wittenberge. pru: kiej 
prowincyi Brandenburg, zaś kierownictwo han- 
diowe posiada w Hamiurgu. Jestto więc firma 
niemiecka, którą „Straż Polska" zaliczyła do 
bojkotu. 216 11 O

Zamówienia na znakomite

W in a  S z a m p a ń s k ie
firmy

l fóiill et Cle ai Epernny (Frtrncp)
w gatunkach: Carte d’Or y2 Sec, Carte Blanche Sec, Cuvee 
Reservee »Dry«, Cuvee Reserree »Brut« Grand vin, przyj

muje zastępstwo na Galicyę zachodnią

Dom imntflobiy J. pJfflJhl u) HftóOElO, fiyiieli 19
oraz

GENERALNA AGENCYA DLA AUSTRO-WĘGIER
ta KrŁU isaie, ul. Siemiradzkiego 6. 3159 8 o

Kupujmy tylko w w oby krajowe!

A rtystyczne, skro
mne i w ykw intne 
umeblowanie

Józef Jper!ins,wów
ul. Dunajewskiego 1 iPodwalr 14)

Kompletne urządzenia 
pokoi i dekoracye w e
wnętrzne w wielkim 
wyborze. 307 X O

» pcz
ew entualnie ukończony A spiran t, k tó 
ryby  chciał uczęszczać na U niw ersytet, 
znajdzie zaraz posadę w aptece w K ra
kowie. Zgłoszenia listow ne pod „ S u -  
s t e n t a n t "  przyjm uje A dm in is trac ja  „N. 
Reform y 3930 5 o

W yroby ln ian e
Tkalni nsethan. „Srosne5* o Krośiiie

j’akoto: 132 24 0

H ó tn a  domowe 11/, bielone z ręcznej przędzy, krosniakt, płótna 
apretow ane na bieliznę różnej cienkości, bielone i apretow ane na 
prześcieradła w jednej szerokości, szare cienkie i grube, kraw ieckie, 
drelichy szare, m undurowe i liberyjne, dreliszki na ubrania, ręczniki 
m etrowe i pasowane, ścierki, chusteczki, fartuszk i i porty ery lniane, 

obrusy metrowe i t. p.

Ob nabycia we wszystkich większych handlach.
T kaln ia  podejmuje się w szelkich dostaw  w zakres tk ac tw a  wchodzących.

 __________________  ^  ' ■ n-.

95 24 3

B ardzo  w .łka  ilosc 
o#H> polepszyła swoje zdrowie r, tokowe utrzymuje przez używanie

K iS t !  EK PRZECZTS Z C Z A JA C Y C if

D -  m i Ł W b
,  środek  popularny ort d łuższego czasu, ekono- | 

fn iic zn y , b itw y du użycia. C zj=/xząc krew , daje się  
a stu so w a ć  praw ie w e  w szystk ich  chorobach  chro- 

I -licznych jakoto : liszajo, reum atyzm y, przestarzałe 
[ <atar/, dreszcze, zatkania, zanik pokarrr.u u  kobiet, 

gruczoły, osłab ien ie n erw ów , brak apetytu, w  ' 
w szelk ich  zapaleniach, m d łościach , ar.en.li. złem  
t traw ieniu i pov/olnem  funkcj onow an iu  żołądka.

P I O  U Ł  K I  C A  W I N  są do nabycia we 
wszystkich w iększy}- aptekach iwiala, 

w  P A P Y Ż U  :
Faubourg Saint-Denis, 14?

W ś r ó d  l a s ć w  i g ó r
mieszkając przez lato przyjmę ua mieszkanie 
z troskliwą opieką młodzież szkolną z dobrych 
domów, lub dorosłe osoby. Adres: . ,L a s j ’“  
poste restante K r a k ó w .  3710 3 0

i faeton używane oraz nowy wózek resorowy 
półkryty do sprzedania. Stefan Mudry, Ur.;n- 
ciszkańska 4. 3947 5 6

Dwa powozy
używane są do sprzedania w zakładzie 
rym arskim  P io tra  Parafińskiego w Kra
kowie, ul D ługa 1. 34. 4014 3 3

znikają natychmiast po użycia środka

VI. Stegna „H" luli Jigsntiu"
Kto clice je nsunąó powoli i niezna
cznie, niech użyje środka

W. Seegeia „Mu"
przetwórń przeźroczystego jak woda, po
dobnego raczej do wody na włosy.

Komo wypadają włosy lab ma lu p ie i
(łuski) na głow ie, niech używa wody 
do włosów

W. Seegeia tsalsamu 6,Miga
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.

Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń, \  U l. — Warszawa: Składy 
we wszystkich aptekach, drogneryach, 
lepszych perfumeryach i zakładach fry
zjerskich. 4083 2 40

Dra Czopa Zygmunta
W Jiworzu (Śląsk austr,), sta le  od la t 15 ord.

lakiad hydrspnlytziry
w b. r. zupełnie odnowiony. K ąpiele ga- 
zowo-węglowe, solankowe i t. p., elek- 
tryzacya, masaże, dyetetyka, klim atyka, 
leczenie ściśle indyw idualne. Słynny, 
rozległy park . W yjaśn ien ia  na żądanie. 

283 6 7

it, f l
wielkie, słodkie, w ysyła 5 kg. za K 2‘50 
J a n  ¥ a l i m a j e r , właściciel winnic, 
K i s k u n h a l a s ,  W ęgry. 4o28 5 10

L. 6523. 4116 2 4

Obw ieszczenie.
M agistra t m iasta Podgórza myśl 

uchw ały R ady m iejskiej z dnia 17 czer
w ca 1909, rozpisuje niniejszem  lic.yta- 
cyę ofertow ą na budowę szkoły ludowej 
w Podgórzu, k tórej koszta wynieść ma
ją  około 170.000 koron, z terminem do 
w niesienia ofert dnia 20 lipca b. s*. 
do M agistratu  do godziny 2 przed po
łudniem.

O budowę tę  ubiegać się mogą tylko 
koneesyonowani budowniczowie. Wa- 
dyum przy składaniu ofert wynosi 5°/0 
od sumy powyższej w gotówce lub w 
książeczce Kasy oszczędności m iasta 
Podgórza.

Bliższe w arunki oraz wzór ofert mo
żna przejrzeć w M agistracie w godzi
nach urzędowych,

V. B urm istrz:
Sz. Kaczmarski m. p.

na  Zwierzyńcu, nadającą  się pod willę, 
do sprz°dania. Wiadomość: Zw ierzyniec 
1. 77 w Zakładzie ślusarsko - m echani
cznym, nad W isłą 4053 5 8

S z k n ła  b u u iiaR e ry i

TTAHISUWA PUKMT®)CZA
Kve c. k. Urzędnika rachunkawego państw., 
sądowego i związk. lustratora S: owarzyszeń 
zarobkow. i gospod., Byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi kupieckiej pojedyn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Za skuteczny wynik nauki ręczy się.

Zgłoszenia w " i n e  bucL alteryJnem  przy 
uiicy F kiiryańskiej Ł. 5 5 . od 9 lo 1 i od 
3 do 7. M-h m o żn a  ro zp o czą ć  k a ż d e g o  
Czasu. — Biuro i szkoła pisania na maszy
nach i biuro buchalteryjne. 1977 34 0

Katalog
utworów dram atycznych jedno i v. lęcej 
aktow ych dla teatrów  am atorskich, wy
syła za darmo Księgarnia Poiska 
we Lwowie. lis io 52

notrzebne zaraz do ekspedyey  Inteli- 
geneya i ładne, szybkie pismo konieczne.

Zgłoszenia- Zakład „Ferm ent", nl. 
Podwale 5, od 6 — 7 po poł. 4140 2 3

U  i / f  a  1 z ukończoną I I  kl rea lną  lub 
U k L b l i  gimn. znajdzie umieszczenie w 
zawodzie cukierniczym w Cukierni Lwo
w skiej J a n a  M ichalika w Krakow ie, 
F lo ryańska  45. 4144 2 15

M@sik.nste Fatsiie
w Korabnikach 1. 12, tuż przy Skawinie, każ
dego czasu do wynajęcia. Wiadomość na miej
scu u Józefa Szczurka 4100 2 4

Starszy pruKtyKant
zostanie zaraz przyjęty  do handlu ko
rzennego. W iadomość: K arm elicka 46. 

4075 3 3

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  t

J  - c z y s t o  p s z c z e ln e g o  -
kupi zaraz 309 2 10

1  W Willi
H ;  E j f i i i ,  l i g  i  S r j i t a iu s j .

:,+4 4 4 ++4 *> M tw

P o ! r z e b n 3
posiadająca 8 do 10.000 K do prowadzenia ra
chunków i kasy fabrycznego przedsiębiorstwa. 
Pensya loOO K rocznie i 10°/0 czyst. zysku, 
Wiaaomości niewymagane, praca L. mała. — 

„Okazicielowi 20 kor, ser. 1193 Nr 04*;b05“ 
poste restante Kranów. 3910 4 8

Poszukuje się 4039 3 4

głębokiej, w celach fabrycznych, w G a
l ic j i  zachodniej po Przemyśl. P ięciok1- 
lowe próbki n iefraukow ane proszę w y
syłać: P o r ty e r  hotelu Bristol, Tarnów.

W d o w i e c
rękodzielnik, zarządzający pracownią, na stałej 
posadzie, z uposażeniem 2 uOO K rocznie, z bez 
płatnem micszkar. cm, opałem, światłem, ożeni 
się ze starszą osobą 40--65 lat, posiadającą 
kapitalik, wszechstronno wykształcenie w zawo
dzie kobiecym (krawieczyzna. modaiarstwo), lub 
posiadającą wyrobiony interes w Kraka. ie. — 
Zgłoszenia pod K. H. 19. przyjmuje Admin. 
„N. R e f o r m y 8868 5 8

Pierwszorzędne denoracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyzsm.

Zi.kład poif.rzebow^
Józefy Hopabowel

[ Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. —  Teiefon Nr. 248.

pod kierownictwem A l t l O S l I & C J t j  H O f f i S i i i  em. ck. ofloyala policyl.

Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — Ceny u m ia rk o w a n e .

39 0
i m

Z d r u k a ra i  L ite ra c k ie j  w K rak o w ie , u l. Ja g ie llo ń sk a  1 0 . R ząd ca  D ru k a rn i L . K . G órsk i.


